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Z wrażeń potargowych. 


Targi Poznańskie się rozrosły. 

Nad wyraz rozrosły. 

Tegoroczny ich sukces był taki, iż wprost zasta- 
nawiał. 

Widać, idea ich poczęcia była trafna i w dobrej 
chwili rzucona. [Ich inicjatorzy pp. Mazurkiewicz i 
dyrektor Krzyżankiewicz mogą być dumni jako współ- 
ojcowie chrzestni tego pięknego dzieła. 

Ósmy już z rzędu przebieg tych Targów Poznań- 
skich, tylkoco zamknięty, był tego rodzaju, iż nie bez 
racji ktoś zauważył, jako były one „Powszechną Wy- 
stawą' naszą przyszłoroczną w miniaturze. 

Nie czas jeszcze na zestawiania ostatecznych cyfr 
i końcowego bilansu. Jedno nie ulega wątpliwości, 
iż tegoroczne Targi Pozn. były co do rozmiarów i 
sukcesów największemi, jakie dotąd notowano. 

Przedewszystkiem dopisała tedy liczba wystaw- 
ców zagranicznych. Fakt ten dosadnie mówi, iż nasze 
Targi Poznańskie mają naprawdę pełne prawo nazy- 
wać się Międzynarodowemi. 

Wśród wystawców zagranicznych zwracał uwagę 
liczebnie podpadająco mocny udział Niemców. 

Niemcy, jak wiadomo, najwięcej importują do 
nas maszyn i chemikaljów. Podobno, bez jednych i 
drugich jeszcze dotąd obyć byśmy się nie mogli — jak 
utrzymują nasi ekonomiści i statystycy. A jednak che- 
mikaljów niemieckich prawie na tegorocznych Tar- 
gach nie widzieliśmy. Świadczyłoby to, iż w tej dzie- 
dzinie zaczynamy coraz to bardziej stawać już na 
własnych nogach. 

Natomiast w dziale maszyn, Niemcy zarzucili 
nasz Targ tegoroczny wprost przytłaczająco. Wi- 
dać to było nietylko w dziale silników i maszyn rol- 


niczych, ale nawet obrabiarek mniej skomplikowane- 
go kalibru oraz traktorów, coby świadczyło, iż spe- 
cjalnie w tych działach przemysł nasz musi się zdo- 
być na bez porównania większą odporność konkuren- 
cyjną, niż to miało miejsce dotąd. 

Gdy mowa o dziale zagranicznym, podkreślić 
zkolei należy zastanawiający kontyngent wystawców 
francuskich w dziale włókienniczym. Dotyczy to 
zwłaszcza Francji a już specjalnie jej fabryk lyoń- 
skich. Na specjalne dobro jednak naszego krajo- 
wego wytwórstwa włókienniczego należy zapisać, iż 
rzeczy z tej branży na tegorocznych Targach poka- 
zane nie były na szczęście zbyt groźną konkurencją 
dla naszej krajowej produkcji. To też, jak nas za- 
pewniają, nie zdobyły one tej liczby zamówień, na 
jakie zagraniczni goście pozwolili sobie liczyć. 

Szkoda też doprawdy, iż nasze krajowe firmy 
włókiennicze, tak stosunkowo mało dopisały na te- 
śorocznym przeglądzie. Gdyby były stanęły do 
współzawodnictwa, publiczność nasza (a zwłaszcza 
kupcy detaliści) miałaby możność  poczynienia. na 
ten temat swych porównań, co z pewnością tylko 
na korzyść naszej krajowej produkcji byłoby wypa- 
dło. 

Wogóle specjalnie co do Targów Poznańskich 
należy zauważyć, iż dają one zasadniczą możność 
zestawiania jakości wytworów przemysłu polskie- 
go z objektami zagranicznemi w tej samej branży. 
Zestawianie takie nader już często przynosi nam 
chlubę, wzmacnia nasze samopoczucie coraz to bar- 
dziej rosnącej naszej tężyzny gospodarczej oraz 
stwarza u obcych dla nas respekt i poważanie. 

Dobrze się tedy stało, iż Targi nasze tegoroczne 
gościły tyle wycieczek zagranicznych, a już najlepiej, 
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iż zwiedził je tak sumiennie nasz gospodarczy „za- 
śarniczny kurator“ a tak „wiele“ dla nas „możny” 
pan Devey. Mógł on tu w Poznaniu na własne oczy 
się przekonać, iż można nam śmiało powierzyć kapi- 
tał, gdyż będziemy umieli zapracować na oddanie, 
byleby nam w pracy-tej nie przeszkadzano i nie rzu- 
cano kłód pod nogi. Na jeden tylko przedmiot oczy 
Amerykanina musiały patrzeć mniej życzliwie, a mia- 
nowicie na nasze polskie lokomotywy. Z tych jedną 
po raz pierwszy swej produkcji wystawiła fabryka z 
małopolskiego Chrzanowa. Dotąd wiele tych loko- 
motyw — i to stanowczo za wiele — sprowadzaliśmy 
z Ameryki. 


To na przyszłość już teraz nie grozi nam bezwzglę- 
dnie. 


Wiele też mówiącą na Targach była ta obfitość, 
z jaką obesłano na nich w tym roku dział spożywczy, 
a zwłaszcza luksusowy. Wyroby z tego działu zajęły 
na Targach miejsce bardzo poczesne, rzucały się 
wprost w oczy. Świadczyłoby to, iż stopa życiowa w 
Polsce zaczyna się podnosić. 


Niemniej w tym kierunku mała refleksja. 


Czy w równym stopniu podnoszą się też u nas 
zarobki i dochodowość a zwłaszcza zawodów wyzwo- 
lonych?... 


W uwagach potargowych, a które zresztą snuć 
będziemy jeszcze niejednokrotnie w dalszych nume- 
rach naszego wydawnictwa, trudno pominąć tak cie- 
kawy objaw, jak liczbę samochodów, a których na 
VIIl-ych tegorocznych Targach oglądało się wprost 
całe zatrzęsienie. Zupełnie jakby jakaś napowietrzna 
olbrzymia szkuta z samochodami rozbiła się nad 
Wieżą Górnośląską. Samochodów tych nagromadzi- 
ło się tyle, iż zdesperowany dyrektor Krzyżankie- 
wicz musiał je z konieczności porozlokowywać aż na 
trzech odrębnych miejscach swego imperium. Ta nie- 
zwykła obfitość eksponatów samochodowych — a 
jakże junacko i czupurnie wystąpił wśród nich i nasz 
polski oryginalny „Stetysz”, w kolebce fabryki Rudz- 
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Ty i. Główne wejście na Międzynarodowe Targi Poznańskie. 


wystawcy liczą na liczne zamówienia obywateli, Pol- 
skę zamieszkujących. 


Czy słusznie? 


Lepiej nie rozstrzygajmy tego pytania, ale ogra- 
niczmy się do kompromisowej uwagi, iż wprawdzie 
na kupno samochodu jeszcze zbyt mało w Polsce na- 
ogół zarabiamy, ale za to... koleje nasze chodzą tak 
ślamazarnie, iż jaki taki, „któremu się chociaż trochę 
spieszy”, za ostatnie pieniądze nabywa samochód, — 
wiedząc, że „czas to pieniądz", i że tą drogą zamorty- 
zuje wnet wyłożony na ten rzekomy luksus kapitał... 


Pozostawiając resztę uwag i rełleksyj do innej 
sposobności, dziś chcemy je zakończyć jeszcze je- 
dnem małem i krótkiem spostrzeżeniem. 


Oto Targi przyniosły, jak słychać, ogromny do- 
chód Kasie Miejskiej, Ten dochód wróży znaczne 
„czyste zyski”. 


Czy aby nie za wielkie?... — chciałoby się zapy- 
tać. 

Boć Targi Poznańskie to nie impreza specjalnie 
dochodowa. To instytucja o szerokim gospodarczo- 
społecznym i naprawdę obywatelskim rozmachu. 


Tego rodzaju instytucja winnaby mniej zarabiać, 
a więcej może przystosowywać się do chudej kiesze- 
ni tej wielkiej liczby naszych krajowych wystawców, 
z których niejeden — jak rzekł niegdyś Fredro — 
„czapkę sprzedał i pas zastawiał”, byle tylko poka- 
zać się na Targach i jakie takie „zamówieńko”' po- 
chwycić. 

Ergo — wniosek: 


— Mniej czystego dochodu, o Świetne Targi Po- 
znańskie, przynoście, a więcej... obniżajcie cenę sto- 
isk. Te ceny może istotnie nie są „zbyt wygórowane“, 
jeśli się je zestawi z analogicznemi zagranicą... 


Ale czy my w Polsce jesteśmy już równie dosta- 
tinio uposażeni tak jak „ta zagranica”, z którą się tak 
chętnie, czy potrzeba czy nie potrzeba, zestawiać 
lubimy ?... 
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Branża destylacyjna, wina krajowe i zagraniczne 


oraz 


dział spożywczy 
na VIII Targach Poznańskich. 


SŁÓWKO WSTĘPU... 

Tak jeszcze do niedawna potężny nasz prze- 
mysł i handel win, wódek i likierów został w Polsce 
skazany jakby na uwiąd z wycieńczenia sił. 

Z woli wszechmocnego Państwowego Mono- 
polu Spirytusowego skazany oto bezapelacyjnie na 
wymarcie... 

Mówi się też o nim z cichem współczuciem i 
westchnieniem, jakby o żywym nieboszczyku, które- 
go dusza uleciała już dawno w zaświaty, a tylko zie- 
mski zewłok plącze się jeszcze i kołacze po Świe- 
cie... 

Ot taki sobie Moriturus... 

A jednak wbrew wszelkim wytokom, kraka- 
niom i gwałtownym kondolencjom ten tak do nie- 
dawna jeszcze, a specjalnie na gruncie zachodnich 
dzielnic Polski potężnie rozrosły i kwitnący prze- 
mysł żyje, nie daje się i wywalcza sobie na tym pa- 
dole łez į przeróżnych „wypalanek** winnych prawo 
do bytu. Pełniąc niezachwianie swoją rolę, jak umie 
najbardziej owocnie, tkwi on na swem stanowisku 
dzielnie wciąż, jak żołnierz na swym posterunku. 

Wszystkie te refleksje opanowywały widza na 
tylko co ubiegłych VIII. Międzynarod. Targach Poz- 
nańskich. Mimo wszelkie bowiem niepomyślne kon- 
junktury, nie brakło na nim szeregu firm z branży 
destylacyjnej, win, wódek i likierów, oraz handlu 
przemysłowi temu służącego. 


Świadczyły owe firmy w tych warunkach o nie- 


spożytej żywotności tej gałęzi gospodarczej, a która, 
mimo fatalnego podcinania jej przez państwową 
„Monopolówkę”, zieleni się wciąż, kwitnie i wydaje 
swe tak „upajające* konsumenta owoce. Gdy się 
przechodziło na Targach obok tych i owych kio- 
sków, wykwintnie udekorowanych, a nęcących oko 
smaczną zawartością wytwornych i przeróżnych 
flasz, butli i buteleczek, chciało się zaśpiewać znaną 
piosnkę o tym mazurze, co to u niego, 

AM ST taka dusza, 

że choć umrze, to się rusza!... 


Rzeczowo biorąc, żywotność tego przemysłu i 
kandlu, znowu stwierdzona tak chlubnie na tegorocz- 
nych Targach Poznańskich, świadczy niezbicie, iż ta 
tak gwałtem od góry podcinana gałąź przemysłu mi- 
mo to się utrzyma, a wszystkim ciosom, które w nią 
ugodzą, przeciwstawi j nadal swą niespożytą i ni- 
czem niezwalczoną żywotność... 

Ogółem tedy udział firm z tej branży mie był 
wprawdzie tak olśniewająco liczny, jak to miało miej- 
sce na dwu pierwszych Targach Poznańskich, które 
wprost, jak to mówiono, tonęły w powodzi alkoho- 
lu, lecz niemniej nie wykazał tej anemii, jaką skon- 
statować trzeba było na II., IV. i V. Targach Poznań- 

skich. 

Tylko co zamknięte, te „Ósme Międzynarodo- 
we“ nasze Targi utrzymały ten złoty Środek, który 
bywa najchwalebniejszy i na poważny procent u- 
anania bezwzględnie zawsze zasługujący. 


166 


Nie dopisał wprawdzie wielki władca na „Sou- 
vairenie* podiwowski Baczewski, nie można się też 
było doszukać 80-ciokrotnego Laureata wystaw za- 
granicznych, a tak mocno rasowego B. Ksparowi- 
cza, Świecił również dotkliwą nieobecnością pomor- 
ski Winkelhausen. Z wielkopańskim gestem zbojko- 
tował takoż — a po swojemu, jak się dowiadujemy, 
nie bez racji.. — owe „Vill-me* nasz poznański lord 
„Akwawit... Niemniej i teņ zastęp sprawiedliwych, 
który tego roku w Pałacu Targowym wystąpił, 
świadczył o niepospolitej tężyźnie, jakiej przemysło- 
wi destylacyjnemu, oraz handlowi jego odmówić 


niepodobna... 
% 


Po tym ogólnym wstępie niechaj wolno będzie 
sprawozdawcy rzucić kolejno wiązankę słów pod a- 
dresem tych firm, które na VIII. Targach Poznań- 
skich zaznaczyły dumnie swoje „Jestem“. 


WŚRÓD WIN, WÓDEK I LIKIERÓW... 

Z wielką tedy serdecznością wystąpiła 40-letnia 
firma poznańska 

Karol Ribbeck, właściciel Aleksy Lissowski. 

Nawet ślepy-by nietrudno namacał jej wspaniay 
łe stoisko, gdyż wabiło ono już z dali 3-ma słynnemi 
„Beczkami-ołbrzymami”, tak popularnemi nietylko 
w Poznaniu, ale już bezinała w całej Polsce. Któż — 
bo nie zapoznał się bliżej z wewnętrznemi przymio- 
tami tych beczek-,jubilatek*, z których jedna liczy 
sobie 27 wiosen życia, druga zgórą 30 i kilka, a trze- 
cia aż 4 krzyżyki wieku na pękatym swym grzbie- 
cie dźwiga. 

W tej „najmłodszej, jak tradycja zaprzysię- 
głych znawców Bacchusa stwierdza, sprowadzono 
w dość iuż odległym, lecz niemniej jeszcze histo- 
rycznym czasie najprzedniejszy koniak z zaprzyjaź- 
nionej nam „Francjej*... 

W tej drugiej przewędrował do nas aż z węgier- 
skich winnic wprost królewski tokaj... 

A zaś w trzeciej obrał sobie rezydencję najucz- 
ciwszy „Mosel“ z Nadrenji i to taki, co to jak aksa- 
mitny spływa po podniebieniu wprost do ludzkiej 
gardzieli, niecąc po drodze w duszy konsumenta ar- 
kadyjsko błogie nastroje. Poza temi słynnemi 
„beczkarni*  pyszniło się jeszcze owe stoisko 
przepiękną baterją najwykwitniejszych win bur- 
gundzkich, bordoskich, południowych, już nie 
wspominając o światowej sławy  likierach i 
wódkach takich kolosów zagranicznych, jak firmy 
Erven Lucas Bols, Amsterdam-Klasno itd. 

Kto też chciał lub nie chciał tajemniczym a nie 
odpartym fluidem gościnności gospodarzy tego stoi- 
ska pp. Lissowskich, senjora i juniora pociągnięty, 
przysiadał tam, kosztował i... był wnet żywcem 
wniebowzięty. 

Już po drugim też, czy trzecim, rzewnie intono- 
wał on naszą, a tak starodawną pieśń: 

— „Ojciec z synem niech to sprawi...“ 


Niczem drugi Zagłoba „siorbając“ smakowity 
napój, konstatował też, iż arcygościnni po staropol- 
sku podejmujący, lecz niemniej chyirzy gospodarze 
nalewali gościom kieliszkami, a sprzedawali swój to- 
war całemi beczkami... 

Jak hurt, to hurt... 

Bezstronność jednak przyznać każe, że nie oni 
jedni to potrafili. Z niemniejszym bowiem skutkiem 
realizował podobne transakcje zaraz opodal i „drugi 
„potentat winny* naszego grodu stołecznego Pozna- 
nia, a mianowicie 

p. Hipolit Robiński, 
tak dzielnie zastąpiony w swem stoisku ua Targach 
przez swego wspólnika i prokurenta p. Połomskiego. 

Europeiskiej aparycji obrotny ten mąż robił ho- 
nory domu w swoim  „standzie* z  obrotnością 
wschodniego dyplomaty, a stanowczością nieustępli- 
wego męża stanu. 

Dzięki temu co wykwitniejszy „gentiluomo“ za- 
trzymywał się przed stylowym i naprawdę wytwor- 
nym bufetem radcy Robińskiego, aby się przekonać, 
iż firma ta, jeszcze w 1832 r.. a więc bezmała sto już 
lat temu zał., posiada takie spejcalności, wobec któ- 
rych... nie ostoj się prawdziwy smakosz win i likie- 
TÓW... 

Wyliczać arcybogaty sortyment wszelkich win 
zagranicznych, oraz likworów, przez firmę tę do- 
starczanych, byłby to trud, którego sprawozdawca 
podjąć przy najlepszych chęciach bałby się. 

Bo w rzeczy samej, czy nie poręczniej w takich 
razach zajść wprost do owej firmy, gdzie będzie się 
stantę pede obsłużonym według wszelkich zachod- 
nio- europejskich norm, zaopatrzonym z miejsca w 
pierwszorzędny towar, a obliczonym w sposób ani 
trochę zastraszający. 

Z tego firma ta jest zresztą arcychlubnie znana 
w szerokich kołach prawdziwych koneserów tutej- 
szych, wiernych jej stale aż do... ostatniej kropli sma- 
kowicie wysuszonej butelki. 
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Do coraz systematyczniej umiejących zdobyć 
dla się tak pożądaną dla każdej firmy popularność 
należy fabryka likierów 

Jan Karpiński, Poznań, Kramarska 25. 

Choćby pobieżne zapoznanie się z pokazami jej 
smacznie udekorowanego stoiska na tegorocznych 
Fargach Poznańskich przekonywało każdego przy- 
godnego klienta, który się przed niem zatrzymał, iż 
wyroby tej wytwórni zasługują na jaknajszersze 
uwzględnienie. 

Szczegółowo biorąc, ku trwałej rzeczy pamięci 
zanotować się godzi, iż w tym roku specjałnie cie- 
szył się tam wielkiem wzięciem z takiem powodze- 
niem produkowany przez tę firmę, ani trochę szorst- 


LIKIERY 
I WÓDKI _ 
NAJWYTWORNIEJSZE 


ki, ba naprawdę łagodny „Likier Imperatorski*, co 
to go, jak zapewnia jowjalnie sam fabrykant, 

pija starzy i młodzi 

i dobrze im się skutkiem tego w życiu zawsze 

powodzi... 

A jeżeli podobny los spotyka konsumenta, to cóż 
dopiero mówić o powodzeniu wytwórcy takiego 
szczęśliwiego kordiału. 

Towarzyszyło też ono firmie „Jan Karpiński“ 
na obecnych Targach w formie rozlicznych zamó- 
wień, których ilość ostateczna skrytą jest zresztą osło- 
ną tajemnicy handlowej... 

Przedstawiciel, a zarazem kierownik stoiska, p. 
Szumarski, z dumą też pokazywał odwiedzającym 
to stoisko gościom wielki złoty medal, który firma o- 
trzymała niedawno w Belgji w „Lüttich“ na Wysta- 
wie z swą wytwormą i arcypolską „„wiśnióweczkę*. 

Jeśli wolno sądzić z tej próbki, którą sprawo- 
zdawcy dano pokosztować na Targach, jako „egzem- 
plarz recenzyjny*, to ów medal złoty belgijski został 
naprawdę dobrze przez p. Karpińskiego wysłużony. 


z 


Byłoby niesprawiedliwościa wśród impresyj 
sprawozdawczych nie wspomnieć o tych arcy- 
smacznych jabłecznikach i przeróżnych winach owo- 
cowych, które we wnętrzu swego wspaniałego, a w 
ramy czterech złotych podków ujętego stoiska, de- 
monstrowali pp. Karpiński i Wierzbicki, jako repre- 
zentanci į gospodarze znanej firmy poznańskiej 


Leopold Goldenring. 

Ta bynajmniej nie skrywa pod korcem blasku 
takich szczegółów, które mówią, iż jej bogate składy 
znajduja się w Poznaniu, Wrocławiu, a nawet w Mad 
pod Tokajem na Węgrzech. 

Bogato rzwinięty dział wytwórczy gorzelni kra- 
jowych win owocowych, a pokazany na Targach, 
winien zwrócić uwagę naszych czynników rządo- 
wych, iż dział ten powinny otoczyć troskliwą i na- 
prawdę ojcowską opieką. 

Ogół w Polsce powinien pić więcej krajowych 
win owocowych, a mniej „monopolowej gorzały“, 
bo to i taniej i zawsze zdrowiej. 

Mamy w kraju wiele wspaniałe postawionych 
gorzelni j wytw. win owoc. i aż smutkiem zalewało 
się serce, gdy na Targach (— udzieżeś o arcydz. 
Makowscy z Kruszwicy ?... —) tylko co przebrzmia- 
łych tak mało tych firm wystąpiło... 

Ale zobaczymy się z niemi napewno od dziś za 
rok na przyszłej wielkiej krajowej... 

kJ 

Zasłużoną sławą cieszą się w branży destylacyj- 
nej wytwory 

f-my „Artur Gaede“ z ulicy św. Wojciecha 

w Poznaniu. 

Jej wypałanki mają b. liczny zastęp niezachwia- 

nych wielbicieli, którzy nietylko sami są konsumen- 
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tami tych doskonałych napitków, ale sławę ich gło- 
szą naokół z wielkim zapałem. 

To samo da się powiedzieć i o rozlicznych likie- 
rach i wódkach tej firmy, a zwłaszcza wykwintnem 
„Shery Brandy“, albo „wiśniówce'*, której próbki 
kosztowame na Targach spowodowały mnóstwo 
transakcyj bardzo korzystnych dla tej renomowanej 
i tak dobrze wprowadzonej na rynku naszym fir- 
my... 


* 


Niemajem też powodzeniem, a także zasłużonem 

cieszyły się delicje, które wyrabia fabryka 
Likwowin, 
w Poznaniu przy ulicy Strzeleckiej 14. położona. 

Jej koniaki i wypalanki, sporządzane na orygi- 
nalnych witiach zagranicznych zdołały sobie wyro- 
bić już oddawna jaknajpochlebniejszą markę wśród 
prawdziwych znawców produkcji destylacyjnej, 
skutkiem czego w kiosku tei firmy, nadzwyczaj gu- 
stownie udekorowanym, na brak zamówień bynaj- 
mniej nie narzekano. 

* 

Prawdziwą jednak sensację wywołał w tym ro- 
ku na Targach debiut win greckich, z których repre- 
zentację wystąpił oficjalnie rząd grecki, widocz- 
nie dobrze doceniając znaczenie naszego rynku dla 
handlu eksportowego Grecji. 

Specjalnie pod jego opieką i protektoratem u- 
tworzone 

„Societé Hellenique de Vins et Spirituex", 
jako Towarzystwo Akcyjne w Atenach, złożyło nie- 
jako swój bilet wizytowy w tym roku na Targach 
Poznańskich po raz pierwszy, gdyż urządziło w Pa- 
tacu Targowym obszerne i imponujące stoisko, w 
którem oglądać można było wina greckie przeróż- 
nych sortymentów. Stoisko to było natury mniej 
handlowej, a więcej informacyjno-propagandowcj i 
w tym też charakterze cel swój osiągnęło znako- 
micie. 

* 

Z niekłamanym podziwem staje się wobec 
„Standu** tak obrotnego kupca i wielokrotnego re- 
prezentanta, jakim się okazał dotąd 

p. Zygmunt Antoniewicz. 

Już na innem miejscu zdawaliśmy sprawę po- 
wodzenia, jakie osiągnęły na tegorocznych Targach 
różne tłuszcze jadalne, reprezentowane przez tę fir- 
mę. Ten dział posiadał na Targach osobne imponu- 
jące stoisko, gdzie tłuszcze te, w pięknej piramidzie 
ustawione, zachęcały już samym swoim wyglądem 
do bliższego zapoznania się z niemi, podziwiania i... 
„nabycia. 

Bez porównania jednak większą atrakcją oka- 
zało się doskonale i pomysłowo zorganizowane 
przez p. Zygmunta Antoniewicza, jego drugie stoi- 
sko, specjalnie poświęcone arcysmacznym a 
bom zagranicznej wytwórni holenderskiej 


Hulstkamp. 


Urzędująca w tym Kiosku, a w oryginalny Ko- 


stjum holenderski ustrojona urocza dziewoja, z prze- 
miłym wdziękiem rozdawała tłoczącei się tu publicz- 
ności tak pożądane „próbki“ produkcji zagranicznej 
firmy. 

Szczególnem powodzeniem cieszyło się wy- 
kwintne w smaku „Marasquiro*, dalej „Dżin Oude 
Genever*, wreszcie już dziś wcale modny likier zwa- 
ny „Grand Monarque“. 
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P 


Nietrudno zgadnąć, iż po sukcesach, jakie na 
Targach osiągnął p. Antoniewicz swemi nowowpro- 
wadzonemi przez się markami holenderskiej firmy, 
staną się one już w najbliższym czasie modnemi w 
naszych najwykwintniejszych restauracjach. 


* 


Możność spędzenia kilku chwił przemiłych za- 
chęca nieodparcie do zatrzytnania się przy skrom- 
nem ale estetycznie pomyślanem stoisku arcysym- 
patycznej firmy z Kościana 

„W. Czajka”, dawniej W. Russak... 

Toż te Nestor prawdziwy wśród wytwórni tego 
okręgu, w którym pracuje. Jej wypalanki przednie, 
jej przepyszne, na rzetelnych owocach nastawiane, 
likiery i nalewki, jej wreszcie niezrównane soki owo- 
cowe miały swoją uczciwie zapracowaną sławę je- 
szcze przed wojną... 

Boć firma istnieje od 1861 roku. 

Obecny jej właściciel p. Czajka, znany pozatem 
jako człowiek czynu, jako pracowity i ofiarny, gdy 
trzeba, działacz w organizacjach społecznych, umiał 
honor swej wytwórni dzielnie utrzymać na przedwo- 
jennem a tak dobrze w pamięcj znawców i smako- 
szów zapisanym poziomie... 

To też liczne dowody uznania, ze strony tych, 
co p. Czajce „bersonaliter** wizyty składali nie pozo- 
stały i bez brzeczących następstw... 

Firma kościańska wywiozła z Targów tegoro- 
cznych z Poznania sporą wiązankę zamówień... 

Brawo... 

Tak się należało... 

DZIAŁ SPOŻYWCZY. 

Ktoś utrzymywał, iż dział samochodowy był na 
tegorocznych VIII Targach Pozn. reprezentowany 
najliczniej. 

Inni twierdzili to samo co do t. zw. ciężkiego 
przemysłu, maszyn rolniczych itd. 

Są jeszcze tacy, którzyby prymat tegoroczny 
przyznać chcieli branży chemiczno-wytwórczej... 

Wszyscy oni — rzecz prosta — do pewnego 
stopnia mają rację. Ale nie można jej odmówić rów- 
nież i tym, którzy o palmę pierwszeństwa dla działu 
spożywczego wołają. 

Istotnie bowiem „rzeczy spożywcze“ poka- 
zano na tegorocznych Targach w takiej obfitości, iż... 
chyba głód nam w Polsce nie grozi. 

Ktoby zresztą chciał dział ten bagatelizować, 
temu należy przypomnieć stare powiedzenie owego 
dyplomaty, który twierdził, iż... na podszewce każ- 
dej rewolucji wypisane jest słowo: głód!... 

Z tego wzylędu zrozumiałem jest, iż klientela 
Targów Poznańskich działem spożywczym intereso- 
wała się bardzo, a firmy, wystawiające objekty z 
tego działu cieszyły się nieprzeciętnem powodze- 
niem. 

Naogół wystawcy z branży spożywczej nie na- 
rzekają na brak obrotów. „Przęciwnie. «Wielu. z 


dich nawet jest bardzo zadowolonych.. 


KONSERWY MIĘSNE, MUSZTARDA, MAKARO- 

NY, TŁUSZCZE JADALNE itd. 

Nasze krajowe wytwórnie konserw mięsnych 
oraz warzywnych w tym roku na Targach zdecydo- 
wanie nie dopisały. Widocznie zarezerwowały siły 
na przyszłą Wystawę Krajową. 

To też dział ten był w tym 
głównie przez firmę gdańską 


roku zastąpiony 


Karl Doering, Danzig-Oliva. 
Ta w osobnym kiosku przedstawiła bogaty sorty- 
ment konserw mięsnych, a specjalnie kiełbas bron- 
szwickich, serwaladek, salamij szynek i pasztetów. 

Osobny dział w jej stoisku stanowiła piramida 
błaszanek, zawierających „sosiski'. 

W braku firmy krajowej, t. j. naszej polskiej, 
klientela interesowała się firmą gdańską w poważny 
sposób, próżno wypatrując znanych i renomowa- 
nych wyrobów „Bydgoskiej Fabryki Konserw mięs- 
nych“, oraz mistrza lwowskiego w dziale warzyw 
w konserwie, p. Rueckera. 

W tych warunkach firma Doering zebrała wcale 
obfite żniwo zamówień, z których postara się — 
rzecz prosta — bardzo sumiennie wywiązać. 

Owo powodzenie firmy gdańskiej powinno być 
bodźcem na przyszłość dla firm naszych, ażeby sta- 
wiały się do tego rodzaju apelu ekonomicznego, ja- 
kim są Poznańskie Targi, bezzawodnie... 

W dziale tłuszczów jadalnych wystąpiła bar- 
dzo okazale 

F-a „Amada“, 
a która dobry ten już i bardzo popularny tłuszcz 
oraz masło roślinne wyrabia w Gdańsku, w znanej 
„Fabryce Tow. Akc. dla fabrykacji tłuszczów pod 
firmą „Amada“, 

Wymienić również należy jej artykuły pod ety- 
kietą „bagoma* rozpowszechnione i znane. Są to 
wyborne konserwy warzywne i owocowe, wyrabia- 
ne przez siostrzaną firmę „Dagoma“. 

O dobroci „Dagomy* przekonywały próbki, 
których na Targu nie żałowano. 

Ruchliwym reprezentantem na Poznań obu tych 
artykułów jest znany i obrotny kupiec p. Jan Kajew- 
ski, którego kantor mieści się w Poznaniu przy ul. 
27 Grudnia nr. 5. 

Biuro to dzięki Targom otrzymało liczne zamó- 
wienia na dostawę tak „Amady*, jak i „Dagomiy'”. 
Zaznaczyć należy, iż produkty te są wytworem wy- 
soko pod względem technicznym postawionych Za- 
kładów w Gdańsku, przy Weidengasse. 

Mówiąc o tłuszczach jadalnych, wspomnieć za- 
raz należy o powodzeniu stoiska firmy 

Paweł Hoiimann i Sp. w Bieisku. 


Była ona dzielnie zastąpiona na Targach przez swe- 
go reprezentanta p. Zygmunta Antoniewicza. Uro- 
cza jego pomocnica w swem stoisku z wielkim 
wdziękiem przekonywała klientelę oraz garnącą się 
tu licznie publiczność o smakowitości wyrobów fir- 
my bielskiej, a jakiemi są „Hona“, „Vita“, „Parweol'* 
i „.Ramika'*. 

Rzeczy tych używa się nawet jako przyprawy do 
sałatek i majonezów, który to szczegół dowodnie 
świadczy, jak są smakowite. 

Dużą też sensację na Targach wywołał 


Chleb Zdrowia wyrobu Majętności l.enartowicze, 
pow. Pleszew, 
zwany chlebem szwedzkim. 

Kto się boi otyłości i wogóle choruje na żołądek: 
winien stanowczo używać szwedzkiego chleba z Le- 
nartowicz, który zawiera tylko 5% wody i jest pole- 
cany przez lekarzy dla dzieci, otyłych j osób cierpią- 
cych na katar żołądka. 

Sądząc z zainteresowania, jakie produkt ten ku- 
racyjny na Targach wywołał, można Śmiało zary- 
zykować przepowiednię, iż będzie on się cieszył już 
w najbliższej przyszłości w tandiach spożywczych 
wielkim popytem. 

Równą sensacją dyt się wśród zwiedzają- 
cych Targi produkt Zakładów Przemysłu Spożyw- 
czego w Pleszewie pod firmą 


„Patria“, 

który wśród przeróżnych makaronów, łazanek, Śli- 
maków i t. d.. wystawił ciekawą nowość, a miano- 
wicie „Panierkę“ do panierowania czyli posypywa- 
nia kotletów, szmycli, ryb i t. d. przed usmażeniem. 
Ta sama panierka używaną być może również przy 
pieczeniu ciast dla posypywania form blaszanych. 

Obrotność kierownika tego stoiska, p. A. Jabłoń- 
skiego, zjednała dla produktów „Patrji* pleszewskiej 
wiele powodzenia, co wyraziło się niechybnie w 
rozlicznych zamówieniach... 

Tuż opodal chwaliła się z równem powodzeniem 
krajowa P 


Lubońska fabryka drożdży, 
która swe arcydzieła masowo wyrabia pod Pozna- 
niem, a cieszy się wielkim popytem. 

To samo powodzenie towarzyszyło kioskow:; 
wspaniałemu tej firmy na tegorocznych Targach Po- 
znańskich, które były stale w oblężeniu. 

Wystawiała ona drożdże, krochmal kukurydzia- 
ny. pszenny, mąke kartoflaną, artykuły spożywcze 
„Luba“, a dalej dekstrynę i klej szewcki. Zaintereso- 
wanyin wyroby Lubońskiej Fabryki Drożdży polecić 
możemy jako towar pierwszorzędny, który w rzę- 
dzie również dobr. fabrykatów krajowych tegoż 
przemysłu przyczynia się na polu tem do zupełnej 
samowystarczalności kraju. 


Wspominać o popularności proszków 
dr. Oetker'a, Gdańsk-Oliwa, 


byłoby to powtarzać rzeczy już znane. Na tego- 
rocznych Targach firma ta wystąpiła z bardzo ory- 
ginalnym kioskiem w postaci olbrzymiego budyniu, 
w którego łonie ukryte dwie wdzięczne panienki z 
czarującym gestem rozdawały pomiędzy tłoczącą 
się publiczność rozliczne smakołyki budyniowe i 
puddingowe, sporządzone na proszkach tej firmy. 
Gdy mowa o rzeczach jadalnych, zanotować na- 
leży gościnny występ firmy szwajcarskiej z Berna 
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Berneralpen Milchgeselischait, Stalden, Uementhal, 
Schweiz. 


Sery ementalskie mają w Połsce ustaloną sławę 
i cieszą się dużym pokupem. Niemniej miłą było 
rzeczą spotkać się z temi wyrobami i na Targach, 
zwłaszcza, iż tak dzielnie je zareprezentował p. Zy- 
gmunt Prister z Katowic, zastępujący firmy Dr. Sil- 
berman i Rieger w Katowicach, ul. Stawowa 5, z 
wielkim ferworem zwiedzającą publiczność goszczą- 
cy arcysmacznemi próbkami prawdziwego sera 
einentalskiego i to marki bardzo groźnie brzmiącej, 
lecz niemniej powabnej, bo „Tiger“... 


firma „Lubań“ z Lubonia pod Poznaniem 


w specjalnym kiosku bardzo efektownie pokazała 
swą produkcję mąki ziemniaczanej, krochmalu, 
białej i żółtej dekstryny oraz mączki rozpuszczalnej. 

W kiosku tym honory domu robił p. K. Rączyń- 
ski, objaśniając licznie zwiedzających jego „stand'*, 
iż firma „Lubań“, jako największe Zakłady tego ro- 
dzaju w Polsce, przerabia dziennie obecnie 28.000 
centnarów ziemniaków. 

Tu także oglądać można było i zamawiać różne 
gatumki syropu, klejów roślinnych oraz wycierek, 
wyrobu „Lubańskich“ zakładów... 

Prawdziwi smakosze į wielbiciele makaronów 
tłoczyli się przy kiosku: 


Toruńskiej Fabryki Makaronów Toruń-Mokre, 


której właściciele, pp. Warzecki i Gunter, zatrud- 
niając 120 ludzi, wyrabiają dziennie 300 centnarów 
tych smakowitych rzeczy. 

Zwiedzający kiosk makaronowy dowiedzieli się 
z ust kierownika stoiska p. Władysława Lissowskie- 
go, iż makarony toruńskiej wytwórni są dlatego ta- 
kie smaczne, iż wyrabia je się m. i. również z mącz- 
ki grysikowej, co produktowi nadaje specjalny smak 
i kleistość... 

Gdy mowa o rzeczach jadalnych, trudno nie 
wspomnieć o musztardzie, bez której obiad byłby 
również niesmacznym, jak życie bez kobiety. Na 
tegorocznych Targach w dziale musztardy z wielką 
okazałością wystąpiła firma: 

„Palermo“, 


przy ul. Szewskiej nr. 7 w Poznaniu znajdująca się. 

Wyroby „Palermo“, bardzo popularne w zacho- 
dnich dzielnicach Polski, sięgają w swem powodze- 
miu daleko poza granice naszej dzielnicy, docierając 
aż na dalekie Kresy Wschodnie. 

Nawiasowo zaznaczamy, że obok smacznych 
produktów fabryki „Palermo“, wystawiła ona w 
swem stoisku również rzecz niejadalną, lecz nie- 
mniej pożyteczną (zwłaszcza podczas upałów na 
wsi), a mianowicie własnego wyrobu: muchołapki. 
Znawcy twierdzą, iż muchołapki te są doskonałe w 
swoim rodzaju. 

Należy polegać na tem ich zdaniu... 


Dzielnie jednak stawiła czoło tej konkurencji 
druga fabryka poznańska 


„ELEKTORSKA* z pod karpia 
sNASTOJKRA** z owocami 

s ŽUPAN" w opleśn. butelce 
„.CZARDASZ ŚLIWOWICA* 


od 40 lat znane ulepszone polskie wyroby 


B. KASPROWICZA z Gniezna 


„PODKOMORZANKA”* z polonezem 


„Stella“, 
Fabryka musztardy Blank i Soiński w Poznaniu, 
Tama Garbarska 22. 


Zareklamowała ona na Targach specjalnie swoją 
„ostrą“ i inne smaczne gatunki, a których przymioty 
wobec zgłaszających się doskonale opiewał p. Za- 
krzewski, kierownik stoiska. 

Rozdawana ulotka tej firmy z rozrzewniającą 
„Pieśnią o musztardzie*, a podpisaną skromnie 
przez anonimową „Sosyskę* cieszyła się dużem po- 
wodzeniem. 

Dobry żart tynfa wart. Bez porównania jednak 
więcej jest warta musztarda „Stelli“, jak to stwier- 
dziły liczne zamówienia. 


Z firm pozapoznańskich w dziale musztardy za- 
reprezentowała jeszcze swe wyroby stara firma w 
Wieleniu wielkopolskim się znajdująca, a mianowi- 
cie: 

„Kometa“, Wieleń (Wielkopolska). 


Właściciel jej, p. Franciszek Sachse, potrafił 
rozreklamować swój produkt w całym kraju, jedna- 
jąc mu zasłużone powodzenie. 

Przedstawiciel fabryki z Wielenia na Poznań, 
p. Krzywiński, stwierdza, iż na Targach otrzymał 
dostateczną ilość zamówień, dzięki czemu koszty 
stoiska pokrył z dużą nawiązką. ° 

l jeszcze końcowa uwaga co do tego kiosku: 
a firma „Kometa“ założoną została jeszcze w 1842 
roku. 


MACZKI ODŻYWCZE DLA DZIECI. 


Były one wcale zasobnie na tegorocznych Tar- 
gach zastąpione. 

Na czele kroczyła dobrze zapisana w pamięci ro- 
dziców oraz lekarzy chorób dziecięcych 


mączka odżywcza dla dzieci aptekarza ze Śremu, 
p. R. Logi. 


Jak to stwierdziła wieloletnia praktyka, nie powo- 
duje ona zaburzeń żołądkowych, przyczynia się do 
spokojnego snu, a dzieci zażywające ją stale przy- 
bierają na wadze. 

Mimo tak dobrze zdobytej już dotąd popularno- 
ści na Targach, rozdano wielkie mnóstwo próbek te- 
go dziecięcego specjału. 

Opodal na tle wspaniałego stoiska urzędował p. 
H. Mikulski, uplasowany pod napisem, składającym 
się z olbrzymich liter na słowo: 


„Malto“, 


również ze Śremu pochodzącego, a oznaczającego 
produkt odżywczy dla dzieci w Zakładach wytwór- 
czych w Śremie wyrabianego. 

Według orzeczenia inż. Suchodolskiego „Malto“ 
wyrabiane z naturalnych surowców nie posiada 
szkodliwych dła zdrowia składników, zawiera mnó- 


G10 
G:0 


sZAGŁOBA z pojedynkiem 
sZŁOTNAKR* Z złotem 
„NALEWAJKRA* z owocami 
+sSOPLICA** w opleśn. butelce 


„BACHMAT KONIAK i t d. 1422 


stwo substancyj odżywczych, przewyższa dobrocią 
konkurencyjne wyroby zagraniczne i winno być w 
każdej rodzinie w stałem użyciu... 

Obok „Malta“ konkurencyjnem powodzeniem 
cieszyła się produkcja z pokrewnego działu, a wyra- 
biana w fabryce wyrobów leczniczo-odżywczych w 
Kostrzynie, w wojew. poznańskiem. 

Główny produkt tych zakładów, t. i. 


„Flomosan*, 


doskonale pokazywał rozlicznie napływającej klien- 
teli, kierownik tego stoiska, p. A. Jabłoński, słusznie 
podkreślając, iż ten biszkopt leczniczy dla chorych, 
na żołądek, rekonwalescentów wszelkich oraz nie- 
inowląt i dzieci jest wprost niezastąpionym. 

Poza biszkoptem Zakłady w Kostrzyniu wyra- 
biają również tej nazwy, t. j. „Homosan*, mączkę 
odżywczą dla dzieci, a z której pysznie ugotowaną 
smakowitą zupkę rozdawano do pokosztowania na 
tegorocznych Targach Poznańskich. 

Nie trzeba chyba osobno zaznaczać, iż mając w 
kraju „Homosan*, „Malto“, wyroby aptekarza Logi 
i t. d., nie potrzebujemy już oglądać się na zagranicę, 
gdyż, w dziale tym możemy sobie najzupełniej już 
teraz wystarczyć. 

Wiele zainteresowania też na Targach tegorocz- 
nych wzbudzało stoisko firmy krakowskiej, a mia- 
nowicie Laboratorjum Mykologicznego 


Ludwik Spiss i E. Wassung, Sp. z 0. 0. Kraków, 
Sławkowska 11. 


Pokazała ona próbki i okazy drożdży winnych 
„Vinum*, o wysokiej zdolności fermentacyjnej. 

Drożdże te w postaci suchej i trwałej, i już opa- 
tentowane. wyrabia firma dla szerokiej publiczności, 
aby ta w domu mogła sporządzać sobie dowolne 
wina, albo też uszlachetniać temi drożdżami własne 
wina owocowe. 

Reprezentacje drożdży „Vinum“ na Poznań po- 
siada Drogerja p. Gadebuscha, Poznań, Nowa 7, o- 
raz Centralna Drogerja p. Czepczyńskiego przy Sta- 
rym Rynku. 

Po dobrym obiedzie należy się deser. 

A cóż może lepiej zastąpić ten deser, jak nie cze- 
kolada, cukry, drażetki į t. p. smakołyki. 


DZIAŁ CUKRÓW I SŁODYCZY 


był na tegorocznych Targach bardzo licznie zastą- 
piony. 

Rzecz prosta, że zatrzymujemy się w naszem 
sprawozdaniu przy najważniejszych tylko firmach 
z tego działu. 

Z wielką tedy ostentacją į okazałością w dziale 
cukrów wystąpiła firma 

Artur Gaede, 
fabryka likierów oraz czekolady, cukrów i marme- 
lady w Poznaniu, przy św. Wojciechu. 

W kiosku tym urzędował bardzo obrotnie p. Jan 
Jasiński, zapoznając silnie gromadzących się tu inte- 
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resentów z specjalnościami firmy, jakiemi są karmel- 
ki lecznicze Eukaliptusowo-Mentolowe Gaedego, le- 
cznicza „Babunia“, cukierki ziołowe, „Dropsy“ śmie- 
tankowe i t. d. 

Drażetek pokazała firma Gaedego na Targach 
aż 15 odmian, nie licząc przeróżnych swych syro- 
pów, marmelad, konfitur i soków owocowych, oraz 
naturalnych. 

O smacznych likierach, , winiakach i koniakach 
firmy Gaede powiemy osobno na innem miejscu. 


„Karom“, Poznańska Fabryka Drażetek, Poznań, 
Bielniki 3, 

na czele której jako współwłaściciele stoją pp. K. 
Makowski j R. Krzewiński, wystawiała wspaniałą 
wprost pod względem wyboru i jakości kolekcję 
specjalnych cukrowych wyrobów  drażerowanych, 
które z gotowych zapasów i magazynu fabrycznego 
wysyła się w każdej ilości w żądanym terminie. Po- 
zatem magazyny fabryczne „Karom“ zaopatrzone są 
w wielki wybór innych drażetek, znanej wyśmieni- 
tej jakości, które to wyroby oddaje firma. po bardzo 
przystępnych cenach. 

W pięknem też i okazałem stoisku wystąpiła 
znana firma poznańska z ul. Dąbrowskiego, a mia- 
nowicie 

„Venetia“. 

Założona jeszcze w 1920 r. przez dwuch dziel- 
nych westfalczyków, t. j. Polaków z Westfalii pp. 
Rybaka i Jędrzychowskiego, į nagrodzona kilkakrot- 
nie na wystawach pierwszemi nagrodami, mianowi- 
cie: w Paryżu złotym medalem, w Rzymie Gran 
Premio i złotym medalem, a na wystawie Przemysłu 
Hotelowego, Restauracyjnego i Cukierniczego w Po- 
znaniu dużym złotym medalem i dyplomem. wysta- 
wiła ona na Targach kilkadziesiąt gatunków najwy- 
borniejszych czekolad, koniektów, cukierków i dra- 
żetek. 

Znawcy specjalnie „lrysów* i 
„Wenecji* nachwalić się nie mogli... 

Tuż naprzeciw „Venecji** usadowił się p. Marjan 
Fikus, jako reprezentant składów fabrycznych firmy 


„Martike i S-ka* w Katowicach, 
chwaląc się swemi marcepanami i rozlicznemi figur- 
kami z czekolady. 

Wśród tych najgroźniejszym okazał się... rewel- 
wer z czekolady, na który, jak zapewniał p. Fikus, 
popłynęły rozliczne zamówienia. 

— Ale także niech pan redaktor nie zapomni — 
były słowa obrotnego, jak żywe srebro p. Fikusa — 
wspomnieć w swojem sprawozdaniu o moim „nu- 
gacie“, po którym każdy będzie pałce lizać... 

W całkiem przeciwnej stronie Pałacu Targowe- 
go usadowił się ze swem stoiskiem p. J. Abeliewicz, 
jako reprezentant wielkiej firmy zagranicznej 

The Anglo Astatic Company Limited, London — 
Oddział w Gdańsku. 


Pokazano tu próbki herbaty znanej firmy z Mo- 
skwy „Wysockiego“, dalej czekoladę į kakao „An- 
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glas“, przyczem kakao pokazano w  blaszankach, 
pudełkach i nader efektownych woreczkach... 

Pan Abeliewicz ochotnie objaśniał zwiedzają- 
cych jego stoisko, iż herbata firmy W. Wysocki z 
Moskwy pokrywała przed wojną * część zapotrze- 
bowania tego artykułu w Polsce... 

Dział słodyczy tymczasowo wyczerpiemy (a 
przynajmniej w tym artykule), jeśli jeszcze wspom- 
nimy o stoisku wytwórni cukierków farmaceutycz- 
no-leczniczych w Goczałkowicach-Zdrój pod firmą 


„Sanitas“, 
Jej zastępcą na Poznań jest p. Jerzy Gronowski, 
przy ul. Długiej 12. 

Bogaty sortyment tej wytwórni w przeróżnych 
cukierkach jodłowych, mieszankach od kaszlu, pa- 
stylkach salmiakowych i t. d. wzbudzał stałe zain- 
teresowanie wśród kupiectwa, pragnącego zaopa- 
trzyć się w tym dziale. 

Sądząc z zamówień, które otrzymał p. Gronow- 
ski, trafili oni do jego stoiska wcale trafnie. 

Ą jednak... 


Pan Feliks Napiórkowski, Toruń, ul. Prosta 16, 
właściciel firmy 


Specjalna Fabryka Miętówek w Toruniu, 
twierdził stale i wszystkim, stoisko jego zwiedzają- 
cym, iż „kto chce zdrowym być j długo żyć, musi 
silnych miętówek Napiórkowskiego z Torunia użyć“. 

Zwiedzający widać uwierzyli nietylko tym jego 
„zapewnieniom*, ale i produktom, których próbki 
licznie tu rozdawano. Zamówień tedy napłynęło tu 
wcale gęsto. Szczególnie nabywamno specjalność fir- 
my toruńskiej, a mianowicie „piszczałki karmelko- 
we“ oraz cukier pudrowy i mączkę czekoladową, a 
jak się okazało doskonałej jakości i bardzo przystęp- 
nej w cenie... 

HERBATA, KAWA I DOMIESZKI DO NIEJ. 

Dział kawy na tegorocznych Targach Poznań- 
skich był nietylko imponująco, ale wprost, jak np. 
przez Brazylję, rozrzutnie reprezentowany. Już na 
samym wstępie bowiem u wejścia na kondygnację 
l. piętra Pałacu Targowego witał publiczność, wspa- 
niałych rozmiarów „Stand“, należący do 


Instituto de Cafe 
Do Estado de sao Paulo — Brazylja, Il Rue Wen- 
ceslau Braz — 

l to jeszcze jakiej kawy... Kierownik „Standu* 
utrzymywał niezbicie wobec wszystkich zwiedza- 
iących, iż „kawy brazylijskie są jedyne w świecie, 
które dają palarniom absolutną gwarancję równo- 
miernej jakości mieszanek... 

Za zapewnieniem postępował równocześnie 
czyn. Każdy z publiczności otrzymywał na żądanie 
„gratis i franko“ malutką filiżaneczkę tego aroma- 
tycznego napoju, który „daje wesołość, zapomnie- 
nie trosk, a nie upija i nie pozbawia przytomności“. 


Można też sobie wyobrazić w związku z roz- 
miarami tegorocznego stoiska „Instituto de Cafe", 
jak też wystąpi on od dziś za rok na tej Wystawie. 
którą tak pracowicie montuje b. wojewoda pomorski 
p. Wachowiak... 

Wedle stawu grobla — powiedziała sobie znana 
firma poznańska (Wielkie Garbary 23) 

Małecki & Wański, 
której specjalnością są najprzedniejsze mieszanki 
kawy i herbaty, doskonale kombinowane, wyborne 
w smaku, a przystępne w cenie. 


Chcąca dogodzić swemu mężulkowi przytulna 
żoneczka nigdzieindziej nie załatwi sprawunków 
kawy i herbaty, jak tylko w tej firmie, która skro- 
mny zająwszy kąt po lewej ręce l-go piętra Pałacu 
Targowego, zdawała się wszystkim mówić: 


—. Siedź w kącie — znajdą cię!... 


Widocznie przysłowie to sprawdzało się niepo- 
liczoną iłość razy, gdyż urzędujący w tym zresztą 
bardzo gustownym, choć skromnym kiosku współ- 
właściciel firmy p. Małecki miał minę bardzo zado- 
woloną. Świadczyłoby to. iż zamówień otrzymał 
tyle, ile sam pragnął. 

Rzecz charakterystyczna. Zamawiało głównie 
kupiectwo z dalekich Kresów Wschodnich i to ga- 
tunki jaknajtańsze. 

Widać z tego, że w okolicach Baranowicz, albo 
Pińska lubią kawę bardzo, ale... za tanie pieniądze!... 

Całkiem przeciwnie jest w Poznaniu... 

* 


Choremu wszystko szkodzi. Nawet filiżanka naj- 
pyszniejszej kawy. Z drugiej zaś strony niezaprze- 
czoną jest rzeczą, iż nadużycia konsumcji tego spe- 
cjału mogą mścić się dotkliwie na zdrowiu. 

Uwzględniając tych „hygjenicznie poturbowa- 
nych*, spieszy im z pomocą niezawodna 

Kawa-Hag, 
która, jak wiadomo, pozbawiona kofeiny „oszczędza 
serce i nie psuje nerwów"... 

Było tedy zrozumiałą rzeczą, iż obok tych prze- 
pychów, które zareprezentowała na Targach „Kawa 
Brazylja”, nie mogło braknąć i jej konkurencyjnej 
„sojuszniczki*, t. jj Kawy-Hag, której reprezentację 
na Poznań ma p. Walłerjan Kruczyński, Przecznica 
MA 

Poza „Kawą-Brazylja*, firmą „Małecki i Wań- 
ski“ oraz „Kawą-Hag*, nie widzieliśmy już więcej 
innych firm „kawowych*..  Podpadającą nieobec- 
nością świeciły na Targach tak popularne firmy war- 
szawskie, jak „Pluton“,  Tarasiewiczów, albo 


firma „L. B. Jankiewicz“, która to ostatnia z tak 
imponującym gestem umiała wystąpić na zeszłoro- 
cznej Wystawie Przemysłu Gospodniego. gdzie po- 
chwaliła się z wielkim sukcesem swemi znakornite- 
mi maszynami do gotowania kawy... 


Czy I o czem należy nam zabrać głos 
na forum miedzynarodowem”... 


A NA CO I CENTRALA STOW. RESTAURATORÓW W WARSZAWIE RADA NIERADA ZGODZIĆ 
SIĘ BĘDZIE MUSIAŁA... 


W sprawie tej C. Z. Z. R. w Poznaniu przesłała 
do Warszawy następującej treści list: 


Poznań, 17 kwietnia 1928 r. 
Do 
Centrali Stowarzyszeń Właścicieli Restauracyj, 
Hoteli, Pensjonatów, Kawiarń, Kupców i Po- 
krewnych Zawodów w Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 
ul. Wspólna 10, m. 24. 


W załatwieniu pisma z 2. b. m. Ldz. 697/28 oznaj- 
miamy uprzejmie, że łenor listu Związku Restaurato- 


rów francuskich — co do organizującej się w Paryżu 
Międzynarodowej Organizacji Związków Restaurato- 
rów różnych państw — zdąża w innym kierunku, niż 


to Centrala wykazuje pod punktem 4. 

Podłożem przyszłego działania Międzynarodo- 
wej Organizacji Związków Restauratorów jest wyra- 
źnie określony cel w ułatwieniu każdorazowej myśli 
i porozumienia w sprawie licznych kwestyj dotyczą- 
cych naszego zawodu. Wśród rozlicznych kwestyj, 
które będą tematem Kongresu między innemi wymie- 
nia się prawo znaków ochronnych i handlowych, tu- 
rystyka, wykształcenie uczni, wymiany personelu, 
profesjonalnych zwyczai, ujednostajnienia norm pra- 
cyit. p. 

Na tych danych można stworzyć wnioski, które 
po uwzględnieniu i uzgodnieniu, będą służyły jako 
materjał Komisji Stałej w Paryżu do ustalenia defi- 
nitywnego statutu konfederacji międzynarodowej, 

Punkt 4 poruszony w liście z 2 bm, leży li tylko 
w kompetencji załatwienia przez Komisję Stałą wo- 
bec czego w tej sprawie nie stawiamy żadnego wnio- 
sku, albowiem cel i zadanie Międzynarodowej orga- 
nizacji już został dostatecznie określony w liście 
Związku Restauratorów francuskich. Określenie kom- 
petencji zapewne będzie jaknajszersze, w ramach 
której będzie rozstrzygała Komisja Stała Międzyna- 
rodowej Organizacji jakoteż poszczególnych organi- 
zacyj władz, a to co do wysokości składek i t. p. 

ć Co do nas, to zabieramy głos tylko w sprawach, 

tyczących się naszego zawodu i określenia zachwia- 
nej i niepewnej egzystencji restauratorów z powodu 
niewłaściwych ustaw uchwalonych przez Sejm, a z 
podkreśleniem życzliwości Rządu, który wobec ustaw 
jest bezsilny, ażeby sam mógł zmienić dotychczasową 
naszą syłuację. Wobec tego w pierwszym rzędzie 
podkreślamy groźny stan egzystencji naszego zawo- 
du, która może być zniszczoną w jednej chwili przez 
redukcję lub rewizję koncesyj na podstawie Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Nie jest to żadną tajemnicą wewnętrzną naszego 
Państwa, albowiem wydawane wszelkie ustawy, a u- 
chwalone przez Sejm jako jawne, są dobrze znane 
rządom państw i to nietylko europejskich. 

Poruszenie tej sprawy zatem na forum między- 
narodowem będzie miało swój cel i bezsprzecznie do- 
pomoże nam w wielkiej części do zniesienia lub zła- 
godzenia bezwzględnych ustaw. 


Jeżeli dzisiaj Sejm nie rozumie tego, że uchwa- 
lając te ustawy był sprzeczny z ustawą konstytucyj- 
ną (art. 99), to niech ponosi sam winę tego, iż będzie- 
my zmuszeni udać się oó pomoc do Międzynarodowej 
Organizacji. 

Nie popełniamy na tej drodze zatem żadnej „de- 
nuncjacji , albowiem Rząd p. Marszałka Piłsudskie- 
go uważamy za najlepszy z dotychczas istniejących i 
w naszych sprawach był on nam zawsze najżyczli- 
wiej przychylny. Wyraz tego daliśmy zresztą na na- 
szych Zjazdach, wysyłając hołdy dziękczynne. Po 
wyczerpaniu jednak wszelkich środków obrony w kra- 
ju, może zmuszeni będziemy działać i w tym kierun- 
ku, ażeby zagranica interwenjowała w tej sprawie 
czysto zawodowej, opartej na ochronie niezaprzeczo- 
nych naszych praw. 

Taki wniosek, wysłany do Międzynarodowej Or- 
ganizacji, a podkreślony silnie życzliwością dla na- 
szego Rządu, który pracuje z obecnym Sejmem — i 
przesłany w odpisach do naszych Ministrów Skarbu, 
Handlu i Przemysłu, Spraw Wewnętrznych, dla 
Spraw Zagranicznych, Premjera i t. p, — znajdzie 
napewno u nich zrozumienie potrzeby wniesienia do 
Sejmu wygotowanej przez Rząd 4 noweli do ustawy 
antialkoholowej jak również i w sprawach noweliza- 
cji podatków, — gdy w ślad zatem staną się w ten 
sposób bezprzedmiotowemi, o tem nie omieszka się 
zawiadomić Komisji Stałej Międzynarodowej Orga- 
nizacji. 

Następnie jest jeszcze druga piekąca sprawa i 
nader ważna, która wymaga uregulowania. 

Według ustawy z dnia 2 lipca 1924 (Dz. U. R.P. 
Nr. 65, poz. 636) na wszystkich pracowników spada 
obowiązek posyłania swych uczniów, uczenic i pra- 
cowników w wieku poniżej lat 18 pod grozą kary do 
dokształcającej szkoły handlowej. Dla uczniów ga- 
stronomicznych niema dotychczas odpowiedniego 
programu nauk, a szkoła dokształcająca niema naj- 
mniejszego zastosowania do potrzeb zawodowych. — 
Potrzebny jest zatem wzorowy plan nauki zawodo- 
wej, któryby można otrzymać przedewszystkiem z 
Międzynarodowej Organizacji. Plan ten podany do 
odpowiedniego resortu ministeirjalnego byłby zaak- 
ceptowany i w formie obowiązującego Rozporządze- 
nia ogłoszony jako jednolity dla wszystkich szkół 
zawodowych w całem Państwie. Brak odpowiednich 
sił gastronomicznych wyszkolonych daje się dotkli- 
wie odczuwać w poważnych przedsiębiorstwach, wo- 
bec czego prestige danego zakładu wielce na tem 
cierpi. 

Narazie o wymianie personelu nie możemy 
mówić. 

W dalszym ciągu należy wziąć pod uwagę spra- 
wę zniesienia ograniczeń godzin policyjnych i pozo- 
stawienia swobody w prowadzeniu i rozwoju p rzed- 
siębiorstw resłauracyjnych i kawiarnianych jak też 
potrzebę zniesienia zakazu sprzedaży w dnie przed i 
świąteczne. 

W dzielnicy Polski Zachodniej, gdzie napływ 
przyjezdnych z zagranicy jest dość wzmożony, spra- 
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wy te wywełują u przyjezdnych nietylko zdziwienie 
ale też i pewne niezadowolenie, albowiem przyjeż- 
dżając w większej części późną nocą, ludzie ci nie są 
pewni — nieznając naszych ograniczeń — czy będą 
mogli posilić sią po dalekiej i długiej podróży czy to 
w restauracjach, czy w kawiarniach. Wobec tego wy- 
rabiają oni zagranicą nie dość pochlebną opinję na- 
szemu krajowi, co również wpływa niebardzo doda- 
tnio na rozwój turystyki. 

Należałoby również zgłosić akces inserowania 
większych przedsiębiorstw hotelowych, restauracyj- 
nych i kawiarnianych w mającym wyjść przewodniku 
światowym — i to nietylko ze stolicy Państwa ale 
także z większych miast Polski. 

Należałoby również podnieść w tej międzynaro- 
dowej organizacji kwestję profesjonalnych zwyczai 
zawodu restaur., a temsamem ujednostajnić normy 
pracy. Zdania co do wprowadzenia po wojnie zwy- 
czaju pobierania procentów od gości przez pomocni- 
ków gastronomicznych — są rozbieżne, jako że przy- 
jęty ten system zagranicą nie jest znany.  Jakkol- 
wiek z jednej strony dla niejednych przedsiębiorców 
jest on dość wygodny, to z drugiej strony wywołuje 


on u publiczności duże niezadowolenie z powodu tego, 
że obsługa gości nie jest taką jaką powinna być, nie 
jest skorą i należycie uprzejmą. Często też ze strony 
gości słyszy się również sarkania, że kelner nie dba 
o gości, albowiem tak czy tak swój procent musi o- 
trzymać, i że gość jest zależny w tych warunkach w 
wielkiej mierze od kelnera. Dawniej kelner otrzymu- 
jąc tylko napiwek musiał swą uprzejmością i skorą 
usługą jednać sobie gości ażeby miał jaknajwiększe 
dochody, czem bezsprzecznie przysłużył się również i 
właścicielowi przedsiębiorstwa do większej irekwen- 
cji gości. Co do tego punktu nie dążymy bezwzględ- 
nie, by stary system był przywrócony, jednakowoż 
zdążamy do ustalenia pewnej normy, któraby uzgo- 
dniła interes gościa, gospodarza i pomocnika. 

W końcu zaznaczamy, że byłoby bardzo pożąda- 
ne, ażeby w składzie Zarządu Międzynarodowej Or- 
śanizacji Polska posiadała również swojego repre- 
zentanta z łona restauratorów, na jej gruncie pracu- 
jących. 


Gen. Sekretarz 
(—) Tadeusz Blachaczek 


Prezes 
(—) Roman Antoniewicz 


Wobec nowego oświadczenia 
Centrali Warszawskiej Związku Restauratorów Polskich. 


W odpowiedzi na 2-gi „Okólnik' zamieszczony 
przez pp. Davisona i Wróblewskiego w numerze kwie- 
tniowym „Restauratora i Hotelarza Polskiego", a wy- 
mierzony już nietylko przeciw autorowi artykułu w 
swoim czasie przez nas umieszczonego p. t. „Sprawa 
restauratora polskiego na forum międzynarodowem w 
Paryżu" ale i przeciwko naszemu Wydawnictwu, o- 
świadczamy niniejszem, iż treść jego, ton i forma raz 
jeszcze upewniają nas, iż grają tu ze strony osób pod- 
pisujących ów drugi zrzędu „Okólnik” rolę nietyle 
względy słuszności sprawy, którą mieliśmy zaszczyt 
bronić w numerze 5-ym „Domu Gościnnego', ale 
głównie względy nieoczekiwanej konkurencji prze- 
ciwko naszemu Wydawnictwu inspirowanej. 


Nie chcąc sprawy tej niepotrzebną już polemiką 
drukowaną dalej rozwałkowywać, kończymy dziś tem 
tylko krótkiem oświadczeniem, iż najlepszym a jedy- 
nym arbitrem w sprawie różnicy zdań pomiędzy nami 
a szanownymi menerami Centrali warszawskiej bę- 
dzie głos ogółu restauratorów polskich na poszcze- 
gólnych zebraniach i zjazdach przez nich samych w 
tej sprawie ujawniony. 


Jednomyślny aplauz z jakim stanowisko, przez 
nasze Wydawnictwo zajęte, spotkało się na Zjeździe 
Okręgowym we Wrześni w dniu 30 kwietnia r. b. po 
wygłoszonym tam na ten temat referacie p. Dra M. 
Winiarskiego, przekonał nas raz jeszcze dowodnie, iż 
dobrze i trafnie wczuwamy się w dolę i niedolę obecną 
restauratora polskiego... 


Po uchwale Zjazdu Okręgowego we Wrześni, w 
sprawie tej jednomyślnie wyniesionej, ze spokojem 
oczekujemy już teraz daszych wypowiedzeń się w tej 
samej sprawie Zjazdu w Katowicach, zapowiedziane- 
go na dzień 22 b. m. oraz ogólnego Zjazdu Delegatów 
Tow. Rest. zopowiedzianego w Gnieźnie na dzień 20 
i 21 czerwca b. r. 
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Niech nam wolno będzie już i teraz mieć nadzieję, 
że i tam nasi szanowni a tak nieoczekiwani oponenci 
przekonają się, iż, stawiając w „okólnikach” swych w 
tej sprawie ogół restauratorów niejako już przed fakt 
dokonany, uczynili co do tego przedwcześnie rachu- 
nek bez gospodarza... 


Tych słów kilka ukąśliwych, jakie znajdują się 
w owym drugim „Okólniku” a wymierzonych prze- 
ciw osobie autora wspomnianego art. oraz Wydawni- 
ctwu naszemu, pozwalamy sobie z całym spokojem 
zostawić bez należytej a dosadnej odpowiedzi. Mamy 
bowiem wrażenie, iż tak zawsze dyplomatyczni dotąd 
w swych słowach i wystąpieniach pp. Davison i Wró- 
blewski już sami się napewno spostrzegli, że słów tych 
użyli zupełnie niepotrzebnie... 


Fałszywa interpretacja listu, jaki w tej sprawie 
pp. Davison i Wróblewski otrzymali w swoim czasie od 
Prezydjum C. Z. Z. R. z Poznania i wmawianie ich 
skutkiem tego w siebie samych, jakoby pp. prezes An- 
toniewicz, sekretarz generalny Blachaczek oraz człon- 
kowie całego Zarządu C. Z. R. w Poznaniu solida- 
ryzowali się z pp. Davisonem i Wróblewskim także in 
merito, nie uchroni Wielce Szanownych menerów 
Centr. warszaw- od niespodzianki, która im dowiedzie, 
jak dalece co do tej sprawy byli i są w błędzie. Prze- 
konają się o tem aż nadto dowodnie na zapowiedzia 
nych Zjazdach w Katowicach i w Gnieźnie... 


W samym końcu zaznaczamy in formali, iż ni- 
niejsze nasze oświadczenie najzupełniej wprzód uzgo- 
dniliśmy z życzeniami i zapatrywaniami członków ple- 
num Zarządu C. Z. R. w Poznaniu, którzy na spe- 
cjalnem posiedzeniu z treścią niniejszego oświadcze- 
nia w całości się zapoznali i całkowicie je aprobowali... 


Wydawnictwo i Redakcja 
„DOMU GOŚCINNEGO". 


Co zdziałało 


Prezydjum Centrali Związku Restauratorów 


w Ministerstwie $karbu w Warszawie 
w dniu 1 i 2 maja 1928 roku ? 


DELEGACJA PRACOWAŁA WRAZ Z POSŁEM MILCZYŃSKIM.. — CO PRZYRZEKŁ UPRZEJ- 


MIE P. NACZELNIK RADCA ZUBRZYCKI?.. 
KOZŁOWSKIEGO I JEJ REZULTATY... 


BYTNOŚĆ DELEGACJI U P. NACZELNIKA 


— CO POWIEDZIELI JESZCZE INNI REFERENCI?.. — 


SPRAWA 10% DODATKU ZA SPRZEDAŻ PAPIEROSÓW NA DOBREJ DRODZE... 


Dnia 1 maja 1928 r., pomimo zamówionej audjen- 
cji u p. ministra skarbu Czechowicza, delegacja da- 
remnie czekała na przyjęcie od godziny 11-tej przed- 
południem do godziny pół do czwartej popołudniu. 

Konferencja ministerjalna, która się rozpoczęła o 
godz. 10-tej rano u ministra skarbu, trwała do późna, 
wobec czego osobisty sekretarz ministra skarbu oznaj- 
mił delegacji, że uzyskanie posłuchania jest wyklu- 
czone. Ponieważ na powyższej konferencji brali u- 
dział tak dyrektorowie departamentów jak i naczelni- 
cy Wydziałów, w tym dniu nie można było nic załatwić, 

W dniu 2 maja br. delegacja wraz z posłem p. 
Milczyńskim, — który specjalnie przybył do Warsza- 
wy— udała się do Ministerstwa Skarbu, chcąc u- 
zyskać audjencję u ministra, 

Ze względu na to, że minister skarbu przyjmuje 
tylko we wtorki i piątki, jak też i z tej przyczyny, że 
konferencja międzyministerjalna z dyrektorami de- 
partamentów odbywała swe ważne narady w dalszym 
ciągu, uzyskanie audjencji w drodze wyjątkowej nie 
było możliwe. 

Wobec tego udano się do naczelnika Wydziału 
Akcyz i Monopoli państwowych p. Zubrzyckiego, któ- 
remu p. prezes Antoniewicz w szczegółowy sposób 
przedstawił następujące postulaty: 

1. podział patentów akcyzowych na 3 kategorje 
w każdem mieście, 

2. wniesienie przez Rząd 4 noweli do ustawy an- 
tialkoholowej jak również zniesienie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 
roku. 

3. udzielenie koncesyj na piwo, wino i miód 
przez Wydziały powiatowe, 

4. dalsze przedłużenia terminów  likwidacyjnych 
odebranych koncesyj, 

Pan Zubrzycki delegację przyjął nadzwyczaj ży- 
czliwie, z uwagą słuchał wszelkich życzeń przedsta- 
wionych przez członków delegacji i zaznaczył, że ży- 
wo się interesuje sprawami poruszonemi. 

W rezultacie dał następujące wyjaśnienia: 

ad 1, Sprawę tę przedstawi dyrektorowi Departa- 
mentu Akcyz i Monopolów p. Wojtowiczowi z przy- 
chylnem poparciem. 

ad 2. Projekt czwartej noweli do ustawy antial- 
koholowej już dawno został wypracowany przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, gdzie i nasze postulaty w większej 
części zostały uwzględnione i został oddany mini- 
strowi Spraw Wewnętrznych do wniesienia do laski 
marszałkowskiej. 

Wobec tego należałoby poczynić już dalsze sta- 
rania u p. ministra Składkowskiego. 

ad 3. Sprawy tej nie da się narazie przeinaczyć, 
albowiem istnieje ustawa (Dz. U. R. P. 3227), że pi- 


wo, wino i miód są wyrobami alkoholowemi i jako ta- 
kie podlegają Izbom skarbowym. 

ad 4. Tak jak poz. 1. 

Po blisko godzinnej konferencji delegacja wynio- 
sła to wrążenie, że Rząd przychylnie traktuje nasze 
sprawy w kierunku ochrony naszych praw i warszta- 
tów pracy. 

Powyższe wrażenie ugruntowane jest i na bardzo 
życzliwem następnem przyjęciu przez p. Kozłowskie- 
go, naczelnika Wydziału Departamentu podatków i 
opłat, któremu prowadzący delegację p. prezes Ro- 
man Antoniewicz w bardzo obszernem przedstawieniu 
przedłożył następujące — jako już kilkakrotnie pod- 
noszone tak przez delegacje jak i memorjały — żąda- 
nia: 

1. o przeprowadzenie podziału świadectw prze- 
mysłowych na 8 kategoryj, 

2. o przydzielenie miast poniżej 10,000 mieszkań- 
ców do czwartej klasy miejscowości, 


OKOCIM 


nie chwali swojego piwa 


lecz pozostawia ocenę 


konsumentowi, któ- 


ry jedynie może 
osądzić, które 
lepsze jest 


i najlepsze 


3. o zniesienie podatku obrotowego a w razie nie- 
możliwości o zmniejszenie stopy, 

4. o spłacanie tak podatków jak i świadectw prze- 
mysłowych i patentów akcyzowych w czterech róż- 
nych ratach kwartalnych, 

5. o przeprowadzenie dochodzeń, dlaczego Urzę- 
dy Skarbowe nie wykonują wydanego okólnika przez 
Ministerstwo Skarbu w sprawie udzielenia ulg w 3 ka- 
tegorji świadectw przemysłowych, 

6. o przeprowadzenie dochodzeń z powodu bardzo 
wysokiego wymiaru podatku obrotowego za rok 1927 
przez Komisje Szacunkowe. 

Na różne stawiane zapytania przez p. Kozłow- 
skiego dawał obszerne wyjaśnienia gen. sekretarz p. 
Blachaczek ze strony technicznej. P. poseł Milczyński, 
popierając przedstawione postulaty, uzasadniał konie- 
czność modyfikacji wydanych niektórych 
dzeń jako wysoce krzywdzących płatnika. 

Pan Kozłowski po wysłuchaniu wszelkich przed- 
stawień zaznaczył, że sprawy poruszone w poz. 1, 2, 
3,14 są już w przedstępnem opracowaniu, co do poz. 
5,ło sprawę tę przychylnie rozpatrzy i po zbadaniu wy- 
da specjalne zarządzenie, co do punktu 6 zażądał na- 
desłania pisemnego i to bezwłocznego przedstawienia, 
które bezwarunkowo znajdzie przychylne rozpatrze- 
nie i wydanie odpowiednich zarządzeń. 

Po półtoragodzinnej konferencji udała się dele- 
gacja do naczelnika Wydziału Departamentu Mono- 
polu Tytoniowego p. Dr. Kurkowskiego, który wysłu- 
chawszy życzenia delegacji, odesłał do właściwego re- 
ferenta p. Gałeckiego. 


rozporzą- 


Pan Gałecki wysłuchał z uwagą przedstawioną 
w sposób szczegółowy sprawę 10% dodatku sprzeda- 
ży papierosów przez zakłady restauracyjne i kawiar- 
niane. 

Pan prezes Antoniewicz obszernie przedstawił 
faktyczny stan rzeczy, naprowadzając, że przeszło 85 
proc. restauratorów z Zachodniej Polski jest w spo- 
sób niebywały krzywdzonych z powodu tego, że tyl- 
ko przy bufetach sprzedają a w myśl interpretacji 
władz skarbowych mimo straty już i tak 30% tj. z 8 
na 5 muszą jak inni, którzy sprzedają przy stolikach, 
opłacać podatek obrotowy od 15% zysku. 

Tu p. prezes Antoniewicz podkreślił specjalnie 
taki sam stan rzeczy u restauratora dworcowego. 

Po obszernej dyskusji, w której żywy brali u- 
dział członkowie delegacji, p. Gałecki wyraził życze- 
czenie, ażeby Centralny Zarząd Związku wniósł proś- 
bę celem dania wyjaśnienia co do słów „za usługę” jak 
też i sprzedaży papierosów przy bufetach przez re- 
stauratorów. 

Po otrzymaniu tej prośby niebawem ukaże się in- 
terpretacja wydanego okólnika przez Ministerstwo 


Skarbu. 


Wkońcu dodaje się, że udział w delegacji (nieo- 
ficjalnie) przygodnie brał również p. Łysiński, wice- 
prezes Tow. Restauratorów w Krotoszynie, bawiący 
podówczas w Warszawie, który parokrotnie w sposób 
bardzo rzeczowy popierał słuszność postawionych 
postulatów. 


Na tem zakończyła delegacja swą pracę. 


Posiedzenie Centraln. Zarządu Związku Restauratorów 
w dniu 24 kwietnia 1928 roku. 


(Protokół.) 


Na posiedzenie, które odbyło się w dniu 24 kwietnia 1928 
r. w lokalu „Gospoda Polska* w Poznaniu, przy ul. Św. Mar- 
cina nr. 40, zjawili się: 

Pp.: prezes Antoniewicz, Gniatczyński, Orczykowski, Zię- 
tek, Muszyński, Sibilski, gen. sekretarz Biacliaczek, członko- 
wie komisji rewizyjnej pp.: Olszewski Sylwester 1 Jaszyk 
Maksmiljan, oraz przedstawiciel „Domu Gościnnego* p. dr. M. 
Winiarski. 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Przeczytanie nadesłanych pism: Wystawa restauratorska 
w Lipsku. — List od Dyr. Dep. Akcyz i Mon. Woitowi- 
cza. Koncesja dla jadłodajni. — List Związku Kom- 
pozytorów. 

3. Korespondencja z p. dr. Rosnerem i ew. powzięcie kroków 
celem obrony wina i piwa jako artykułów niemonopolo- 
wych na podstawie wyroku Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego. 

4. Uchwalenie wyjazdu delegacji wspólnie z Izbą Przemy- 
słowo-Handlową dla poinfiormawnia Klubów Sejmowych 
w sprawie 4 noweli do ustawy z 23. 4. 20 r. Ust. o Mo- 
nopolu Spir. i rozp. Prezydenta, oraz ingerowania w Min. 
Skarbu, Spraw Wewnętrznych i u wicepremiera z współ- 
udziałem posłów. 

5. Sprawa przystąpienia do Międzynarodowej 
w Paryżu. 

6. Załatwienie sprawy p. Wandy Stenzel. 

Zjazd Walny Gen. Zw. Restauratorów w Katowicach w 

dniu 22 maja 1928. i 


Organizacji 


-I 
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8. Zjazd Walny Restauratorów Polski Zachodniej w Gnieżź- 

nie 20 czerwca 1928. 

9. Poruszenic najrozmaitszych spraw zawodu i organizacji. 
10. Zamknięcie. 

Ad 1. Po zagajemiu posiedzenia przez p. prezesa Antonie- 
wicza o godz. 3 min. 15 odczytany porządek obrad w myśl 
wniosku p. Orczykowskiego, uległ ztnianie, albowiem punkt 6 
przełożono na pumkt 2, a punkt 2 na 6. 

Ad 2 p. prezes Antoniewicz przedstawiu sprawę przepro- 
wadzonej rewizii kasy i ksiąg od roku 1925 przez rewizora 
zaprzysiężonego p. Stempińskiego, a to na podstawie uchwa- 
ły z ostatniego posiedzenia C. Z. Z. Rewizja była w sposób do- P, 
kładny i szczegółowy przeprowadzona, na co wskazuje opi- 
sany obszerny protokół z rozlicznemi zestawieniami. 


P. Orczykowski wyświetla w tym duchu, co p. prezes An- 
toniewicz, z tem zastrzeżeniem, że rewizja ta musiała być do- 
konaną, a to ze względu na to, ażeby nie było w przyszłości 
jakichś szemrań, lub niedowierzania. Jednakowoż rewizja ta 
nie przyniosła nic nowego, z wyjątkiem jednej pozycji kilku- | 
nastozłotowej, która przypadła na dobro Č. Z. Z. Wobec tego 
okazuje się, że rewizja przedsiębrana przez naszą komisję re- 
wizyjną była bardzo sumienna i prawowita, skoro w wyniku 
dała to. co obecnie wykazał zaprzysiężony rewizor. 

Woboc tego, że sprawa ta została już uregulowamą, sta- 
wia wniosek o wypłacenie rodzinie śp. Józefa Stenzla powsta- 
łej nadpłaty. 

W tej sprawie wyłoniła się bardzo «szczegółowa dysku= 
sja. w której zabierali głos pp.: Muszyński, który po przejrze= 


niu claboratu zap. rewizora zaznaczył. że są wzmianki nie- 
jasne i wymagają wyjaśnienia. 

P. prezes Antoniewicz w dłuższym wywodzie wskazuje, 
ażeby zadośćnczynić życzeniom dokładnego wyświetlenia. na- 
leży zwołać naszą komisję rewizyjną, która wraz z gen. se- 
kretarzem., jako zawodowym buchalterem, całą tę rzecz na- 
leżycie zbada i wyświetli. 

P. Sibilski jest za porozumieniem się z rodziną pp. Stenz- 
lów w razie jakichś nieścisłości, pp. Jaszyk i Olszewski za 
wizoskiem p. prezesa Antoniewicza, jak również pp. Ziętek i 
Gniatczyński. 

Gen. sekretarz p. Blachaczek wyiaśnił szczegółowo, 
wskazując konieczną potrzebę bezzwłocznego wypłacenia ze 
względu na zakończenie sprawy przez zaprzysiężonego rewi- 
zora, która to sprawa, jak słusznie zaznaczył p. Ziętek i p. pre- 
zes Antoniewicz, nic już nam nowego przynieść nie może. 

Uchwała: Komisja Rewizyjna wraz z okręgowymi pre- 
zesami i gen. sekretarzem przeprowadzi sprawę superrewizji 
dla wyświetlenia niektórych niejasności, a to w czasie jaknaj- 
krótszym, poczem wyda orzeczenie. które stanie się pra- 
womocne, 

Ad 3. p. prezes Antoniewicz przedstawia szczegółowo tę 
sprawę, którą podiął ©. Z. Z. na skutek żądania Tow. Restau- 
ratorów w Bydgoszczy. Po odczytaniu korespondencji, me- 
morjału i odpowiedzi z Ministerstwa Skarbu przychodzi się do 
tej definicji. że sytuacię tę może tylko zmienić Sejm przez 
uchwalenie już wypracowanej 4 noweli do ustawy antialko- 
holowej. 

W tej sprawie przemawiali pp. Muszyński i Sibilski, po- 
czem zapadła uchwała w myśl wywodów p. prezesa Anto- 
niewicza. 

Ad 4. Po przedstawienin tei pickącej sprawy przez p. pre- 
zesa Antoniewicza, przekazano w myśl powziętcj jednogłośnej 
uchwały do załatwienia Prezydium, z tem wyraźnem zastrze- 
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żeniem, że uważa się wyjazd delegacji za koniccznie po- 
trzebny. 

Ad 5. Po odczytaniu listu Centrali Stowarzyszeń w War- 
Szawie (L. dz. 3094/28) z dnia 2 kwietnia br. w sprawie przy- 
stąpienia do Międzynarodowej (rganizaci w Paryżu, pan 
prezes Antoniewicz wyjaśnia, że nasze biuro Gen. Sekretarjatu 
w sprawie tej wysłało do Centrali w Warszawie postulaty 
przez nas postawione. 

Następnie omawia sprawę komunikatu Centrali, umie- 
szczonęgo w „lęcstauratorze i Hotelarzu Polskim“ przeciw sta- 
nowisku redaktora Rzymkowskiecgo za przedwczesne umie- 
szczenie artykułu w „Domu Gościmym“, 

Po odczytaniu tego komunikatu. p. Sibiłski jest za tem, abv 
nie stawiać sprzeciwu na forum zagranicznem. Co do plamu 
nayki i szkół, to nie potrzebujemy się zapożyczać u obcycli. 
sami potrafimy sprawę tę poprowadzić. 

P. prezes Antoniewicz stwierdza, że p. Rzymkowski iest 
istotnymi obrońcą krzywd restauratora, pisa] zawsze cięta 
prawdę i umiał rzec wszystko, co potrzeba. Wobec tego, że na 
Zjeździe w Katowicach będzie ta sprawa poruszoną, chce mieć 
dane pewne co do zajęcia stanowiska w tej sprawie. Zapytuje 
się zatem zebranych, czy ©. Z. Z. ma zaufamiec do stano- 
wiska zajętego przez „Dom Gościnny... 

P. Muszyński proponuje, aby przez powstanie uczcić p. 
Rzymkowskiego i iego pracę w „Domu Gośc.“, a to specjalnie 
za jego walkę usilną i ścisłą w obronie restauratora. Jeżeli od 
szeregu lat walczymy bezskutecznie, to naszym obowiązkiem 
iest iść do Międzynarodowego Zjednoczenia. Do p. Rzymkow-= 
skiego nietylko C. Z. Z. ma zaufanie, ale ma dla niego cześć 
i pełne uznanie za tę mozoluą pracę, jaką poświęca dla dobra 
ogółu restauratorów. 

Uchwała: W myśl wywodów p. Muszyńskiego. 

Ad 6. P. prezes Antoniewicz podaje do wiadomości, że 
według nadesłanego zawiadomienia, Saski Związek Restaura- 
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torów urządza w Lipsku pierwszą wystawę-fachową w dniach 
od 11 sierpnia do 9 września br. na terytoriach Lipskich Tar- 
gów. Komitet Wystawy prosi o poparcie, jak również o infor- 
macje o liczbie członków naszych organizacyj, które zamie- 
rzają zwiedzić wystawę. Wszelkich informacyj i obiaśnień u- 
dziela: Der Sachsische  Giastwirts-Verband. Leipzig C. 1. 
Yorkstr. 15. 


Następnie po odczytaniu pisma Stowarzyszenia Właści- 
cieli Restauracyi i Kawiarń miasta Torunia i okolicy, żąda- 
jącego, ażeby wszystkie jadłodainie 1 herbaciarnie podlegały 
koncesjonowaliu, po przeprowadzonej dyskusji uzgodniono, że 
Centralnv Zarząd Związku. który prace swe opiera na pod- 
stawie żądań wolnego i niekrępowanego handlu, nie może 
wszcząć akcii w wprost przeciwnym kierunku. 


Ponieważ organizacje, należące do Związku rządzą się au- 
tonomicznie, mogą zatem w obronie swych członków wystą- 
pić do swych władz lokalnych w wypadkach tajnych i niedo- 
zwolonych wyszynków, z żądaniem usunięcia i położenia kresu 
temu. Wypadki takie należy traktować konkretnie, a nie ogól- 
nikowo. 

O ileby żądania takie nie odniosły pożądanego skutku u 
władz miejscowych, to wówczas Centralny Zarząd Związku 
podejmie dalsze energiczne kroki dla władz wyższych celem 
hezzwłocznego usunięcia dziejących się nadużyć. 

Pismo wystosowane pzez Związek Autorów i Koimpozyto- 
rów scenicznych (L. dz. 3093/28) w sprawie pociągania mu- 
zyków i właścicieli przedsiębiorstw gastronomicznych do od- 
powiedzialności sądowej z powodu bezprawnego korzystania 
z własności autorskiej — przyjęto do wiadomości. 


Ad 7. Po przedstawieniu sprawy przez p. prezesa Antonie- 
wicza zapadła uchwała wyjazdu tegoż do Katowic. 

Ad 8. P. prezes Antoniewicz oznajmia, że Gniezno godzi 
się na dwudniowe obrady, i odczytuje wypracowany program 
dwudniowych obrad Zjazdu Delegatów w Gnieźnie. 

Potem podaje do wiadomości, że posiedzenia Zjazdów po- 
wiatowych odbędą się w Starogardzie 8 maja b. r., w Ple- 
szewie dn. 9 maja br., zaś dnia 10 maja br. w Żninie doroczne 
zebranie powiatowe, prosi o uchwałę na wyjazd. 

Uchwalono. 

Przeczytano korespondencię skarbnika 
Ostrowie. 

P. Muszyński kwestjomuje zapatrywania Prezydjum ©. Z 
Z. i zaznacza, że na podstawie oświadczenia p. Gniatczyń- 
skiego, b. skarbnika Okręgu Poznańskiego, rozliczenie ma 
nastąpić od 1 stycznia 1927, jako od dnia roku obrachunkowe- 
go. Dotychczas do żadnego rozliczenia nie przyszło, wobec 
czego Okręg domaga się teraz uzupełnienia z kasy Związku. 

P. prezes Antoniewicz zbija zapatrywania p. prezesa Okrę- 
gu Ostrowskiego i zaznacza, że Okręg Ostrowski ma tylka 
prawo do żądania składek od dnia zaistnienia tegoż Okręgu. 

Wniosek Tow. Rest. w Szamotułach, skierowany do C. 
Z. Z. w sprawie zniesienia ustawy antialkoholowej, wzęlęd- 
nie daleko idącej nowelizacji tejże został odczytany i prze- 
dyskutowany, następstwem czego Sprawa powyższa będzie 
załatwiona w drodze interpelacji przez Kluby Sejmowe już 
w -najbliższym czasie (L. dz.: 3154/28). 

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 6 minut 45 po- 
południu. 

(—) R. Antoniewicz, prezes. 
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Przebieg Zjazdu 


Towarzystw Restauratorów Okregu Poznańskiego we Wrześni 
w dniu 30 kwietnia 1928 r. 
ZJAZD DOPISAŁ LICZEBNIE W ZUPEŁNOŚCI... — JAWILI SIĘ DELEGACI REPREZENTUJĄCY 


ZNAKOMITĄ WIĘKSZOŚĆ ORGANIZACYJ OBWODU POZNAŃSKIEGO.. — 


PORZĄDEK DZIEN- 


NY WYCZERPANO W SPOSÓB RZECZOWY I TREŚCIWY.. — ZAPADŁE UCHWAŁY STANOWIĆ 
BĘDĄ PIĘKNY MATERJAŁ DLA OGÓLNEGO ZJ AZDU DELEGATÓW W KATOWICACH W DNIU 


22 MAJA r. b. — STANOWISKO „DOMU GOŚCINNEGO“ 


ZYSKAŁO JEDNOMYŚLNE UZNANIE 


I APLAUZ. 


Zjazd dopisał liczebnie w zupełności. 

Wzięło w nim udział zgórą 60 osób, w tem kilku- 
nastu delegatów, reprezentujących większość Towa- 
rzystw Restauratorów, wchodzących i stanowiących 
Okręg Poznański. 

Zjazd rozpoczął się mszą św., którą w kościele 
Farnym odprawił proboszcz miejscowy. 

Po mszy św. obecni udali się do sali kina „Apol- 
lo“, gdzie nastąpiło skromne przyjęcie przedzjazdo- 
we, urządzone przez miejscowe Towarzystwo Restau- 
ratorów. 

Punktualnie o godzinie 12-tej w południe zagaił 
Zjazd prezes Towarzystwa Restauratorów w Gnieźnie 
p. Nowak. Po nim przemówił prezes Towarzystwa 
Restauratorów we Wrześni, p. Kaczmarek, poczem na 
wniosek prezesa Nowaka jednomyślnie powołano na 
marszałka Zjazdu p. Romana Antoniewicza, prezesa 
Centrali poznańskiej. Wybór ten obecni powitali fre- 
netycznym oklaskiem, dając w ten sposób raz jeszcze 
dowód, jak osoba tego tak zasłużonego dla sprawy re- 
stauratora działacza jest im drogą i sympatyczną. 

Obejmując urząd marszałka, prezes Antoniewicz 
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podziękował serdecznie za wybór, poczem powitał de- 
legata redakcji „Domu Gościnnego” oraz przybyłego 
z umyślnym referatem z Poznania Dr. M. Winiar- 
skiego. 

Miejscowe władze „osobiście“ niestety nie dopi- 
sały, ba nawet miejscowy burmistrz p. Sołtysiak ogra- 
niczył się jedynie do nadesłania zdawkowego prze- 
proszenia, iż „z powodu ważnych przyczyn przybyć 
nie może”. Dał tem tylko dowód, iż jako burmistrz 
w tym wypadku nie stanął na wysokości swego urzę- 
dowego zadania, gdyż nie liczył się z tem, iż restau- 
rator we Wrześni 'jest jednym z najliczniejszych i 
najlepszych płatników podatkowych, a więc niesie 
na sobie ciężar utrzymania miasta, a temsamem i je- 
go, p. burmistrza, W tych warunkach nietrudno zro- 
zumieć, iż restauratorom na ich Zjeździe okręgowym 
należało się ze strony „głowy miasta“ trochę więcej 
względów i poważania. 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu porządku obrad, p. 
marszałek zwrócił się do przybyłego Dr. M. Winiar- 
skiego, prosząc go o wygłoszenie referatu zjazdo- 
wego. 


Temat wybrany był bardzo aktualnie, Chodziło 
o zagadnienie, czy ogół restauratorów polskich, wzią- 
wszy udział przez swych delegatów w jesieni w obra- 
dach międzynarodowego Zrzeszenia Restauratorów w 
Paryżu, ma prawo i obowiązek poruszenia tam m. in. 
również i tej niesprawiedliwości, jaka zawodowi re- 
stauratora w wolnej i niepodległej Polsce ustawicz- 
nie się dzieje. > 

Referent w całym szeregu niezbitych argumentów 
dowiódł, iż należy to uczynić bezwzględnie, ale tyl- 
ko w tym wypadku, jeżeli odnośne czynniki w Polsce 
nie zrozumieją nareszcie, iż całą tę sprawę krzywdy 
restauratora w Polsce należy nareszcie załatwić w 
sensie dla niego dodatnim i umożliwić mu wkońcu 
byt spokojny i pozbawiony grozy utraty warsztatu 
pracy. 

Zrozumiał to już Rząd obecny, a teraz kolej na 
nowy Sejm. 

Referent wyraził przekonanie, iż Sejm ten u- 
chwali niebawem konieczną nowelę de dotychczaso- 
wej ustawy alkoholowej, i że w ten sposób odpadnie 
konieczność poruszenia tej drażliwej sprawy na fo- 
rum międzynarodowem w Paryżu. 

Osobno omówił też referent takie zagadnienia, 
jak postawienie poziomu restauracji a zwłaszcza ho- 
telu w Polsce na bez porównania wyższym niż dotąd 
poziomie, dalej sprawę kształcenia zawodowego kuch- 
mistrzów oraz pomocników gastronomicznych, dalej 
kwestję ilości godzin pracy w zawodzie restaurator- 
skim i t. d. 

Wszystkie takie sprawy będą przecież nader ak- 
tualnemi tematami do omówienia ich w gronie kole- 
gów zagranicznych i uzgodnienia tam wszystkich tych 
zagadnień w duchu nowoczesnym i na poziomie na- 
prawdę zachodnio-europejskim. 

Wszelkie zastrzeżenia, jakie w tej sprawie czyni 
Centrala w Warszawie w osobie prezesa Davisona oraz 
sekretarza Wróblewskiego, wydają się reterentowi 
nierealnemi, choć może najlepszą wolą dyktowanemi. 
Mówca jest przekonany, iż ów „ogół 1estauratorów , 
na który działacze warszawscy w  „okólnikach'” 
swych się powołują, jest dalek: jednak od tych zapa- 
trywań, które pp. Davison i Wróblewski wyrażają, i 
że z całą gotowością upoważni on swych delegatów na 
obrady międzynarodowe, iżby tam sprawę zagadnień 


restauratora polskiego traktowali w tych ramach, w 
jakich referent proponuje. 

Tak wygłoszony referat, przerywany w wielu 
miejscach głośnemi okrzykami potakiwania, obecni 
nagrodzili długo niemilczącemi oklaskami. Marsza- 
łek Zjazdu p. Antoniewicz dziękując mówcy za tak 
pełne zapału ujecie tematu, skonstatował, iż teza wy- 
głoszona przez referenta jest tezą wspólną wszyst- 
kim obecnym i tak niepodlegającą zakwestjonowa- 
niu, iż nie widzi nawet potrzeby otwierania nad nią 
dyskusji, gdyż oklaski wszystkich obecnych potwier- 
dzają to w zupełności. A że takiem samem jest prze- 
konanie i Zarządu C. Z. R. w Poznaniu, więc też tego 
samego stanowiska będzie Zarząd bronił i na Zjeździe 
w Katowicach a następnie i w Gnieźnie, a uczyni to 
obecnie jeszcze temwięcej stanowczo, iż będzie po- 
party w tym względzie przez jednomyślną uchwałę 
Zjazdu okręgowego we Wrześni. 

Z porządku dziennego nastąpiło dalej sprawo- 
zdanie Zarządu obwodowego za rok 1927, które wy- 
głosił prezes p. Nowak, a które uzupełnił sekretarz 
obwodowy kolegą Jaszyk. 

Sprawozdanie kasowe złożył kolega Sikora a i- 
mieniem Komisji Rewizyjnej przemówił wiceprezes 
p. A. Gniatczyński, 

Po zatwierdzeniu wszystkich trzech sprawozdań, 
przystąpiono na wniosek marszałka Antoniewicza do 
wyboru przez aklamację nowego Zarządu obwodo- 
wego na rok 1928. 

W rezultacie wybrano na r. 1928 ponownie cały 
Zarząd dotychczasowy, a mianowicie p. Nowaka z 
Gniezna, jako prezesa, kolegę Różyckiego (Gniezno), 
na wiceprezesa, na skarbnika kol. Sikorę, na sekreta- 
rza kol. Jaszyka w Poznaniu. 

Ławnikami wybrano ponownie p. Marciniaka z 
Buku i p. Kasprzaka z Poznania. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli p. A. Gniatczyński 
z Poznania i Liberski ze Środy. Jako zastępca p. Pi- 
liński z Poznania i Skoraszewski z Buku. 

Zkolei przystąpiono do dyskusji nad wnioskami, 
w których omówiono wniosek organizacji z Leszna w 
sprawie ujednostajnienia poszczególnych restauracyj 
co do wysokości podatku obrotowego, dalej w kwe- 
stji nieuzasadnionych pretensyj pomocników restau- 
racyjnych, o przekazywanie 10% podwyżki od sprze- 
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daży wyrobów tytoniowych w lokalach restauracyj- 
nych, następnie sprawy godzin urzędowania Sekre- 
tarjatu w Poznaniu i t. d. 

Wszystkie w tych sprawach powzięte rezolucje 
będą przedstawione na Zjeździe ogólnym w Gnieźnie 
w dniu 20 maja r. b. a przedtem jeszcze Zarząd C. Z. 
R. poda je do wiadomości w najbliższym numerze na- 
szego „Domu Gościnnego”. 

Na tem porządek dzienny obrad wyczerpano. 

Przed zamknięciem oficjalnem Zjazdu p. marsza- 
łek Antoniewicz osobno podziękował umyślnie przy- 
byłemu z Poznania na Zjazd w charakterze gościa p. 
dyrektorowi T. A. „Akwawit' Chlebowickiemu, któ- 
ry, jako serdeczny przyjaciel zawodu restauratora był 
obecny cały czas na Zjeździe i przysłuchiwał się z 
wielką uwagą i życzliwością obradom. 

Równo o godzinie 2-giej minut 30 zamknął Zjazd 
marszałek Antoniewicz, dziękując wszystkim mów- 
com a w szczególności referentowi Dr. M. Winiar- 
skiemu za jego rzeczowy referat a znów zabierającym 
głos w dyskusji za ton realny i daleki od niepotrzeb- 
nego zacietrzewienia. 

W zakończeniu prezes Nowak zaproponował o- 
becnym podziękować gorąco marszałkowi Zjazdu p. 
Romanowi Antoniewiczowi za tak sprawne ponosze- 
nie trudów marszałkowania. Naturalnie obecni 
przyłączyli się z wiełką skwapliwością i entuzjazmem 
do słów do propozycji. 

O godzinie 4-tej uczestnicy Zjazdu zasiedli do 
obiadu okolicznościowego, przyczem reprezentant fir- 


my „Akwawit p. dyrektor Chlebowicki został posa- 
dzony na honorowem miejscu po prawej stronie mar- 
szałka Zjazdu. 

W czasie przemówień okolicznościowych poru- 

szono jeszcze wiele serdecznych i aktualnych zaga- 
dnień, przyczem piło na cześć marszałka Zjazdu p. 
Antoniewicza, dyrektora Chlebowickiego, dr. M, Wi- 
niarskieśo, prezesa Nowaka, skarbnika Sikory i 
wszystkich członków Zarządu obwodowego. 
Pod koniec uczty w części deserowej kol. Gniatczyń- 
ski wezwał obecnych do składki na miejscowych ubo- 
gich, co też z miejsca uczyniono. Zebraną kwotę kil- 
kudziesięciu złotych wręczono prezesowi miejscowej 
organizacji p. Kaczmarkowi. 

W godzinach wieczornych odbył się jeszcze Zja- 
zdowy Wieczór Taneczny, rozpoczęty pięknym po- 
lonezem, który prowadził p. dyrektor Chlebowski z 
prezesową miejscowej organizacji p. Kaczmarkową. 

Firma „Akwawit“ uświetniła ów wieczór, wre- 
czając za pośrednictwem swego reprezehtanta p. No- 
waka każdej z obecnych pań piękny bukiet żywego 
kwiecia oraz goszcząc zebranych obłicie nietylko wy- 
tworami swej arcysmacznej produkcji, ale także sło- 
dyczami w formie wspaniałych tortów, które rzecz 
prosta, cieszyły się nadzwyczajnem powodzeniem. 

Piękna ta i ochocza zabawa przeciągnęła się do 
białego rana, pozostawiając w sercach uczestników 
jaknajmiłsze wspomnienia... 


M.J. 


Pomorski Okręgowy Zjazd Tow. Restauratorów 


w Starogardzie 
w dniu 8 maja 1928 roku. 
NA MARSZAŁKA ZJAZDU POWOŁANY JEDNOMYŚLNIE ZASŁUŻONY DZIAŁACZ P. PREZES 


R. ANTONIEWICZ.. NIENARUSZALNOŚĆ OBWODU ZACHOWANA... 


ZAPADŁA UCHWAŁA 


URZADZENIA KWARTALNYCH ZJAZDÓW PREZESÓW.. WIZYTA W ZAKŁADACH WINKEL- 
HAUSEN ORAZ W FABRYCE CHMIELECKIEGO... 


Doroczny walny zjazd pomorski w Starogardzie 
odbył się z wielkim sukcesem. 

Po wysłuchaniu Mszy św., uczestnicy, których 
pokaźna na zjazd przybyła liczba, udali się do hotelu 
Pomorskiego na śniadanie, którem podejmowało go- 
ści miejscowe towarzystwo restauratorów. 

Po skromnym posiłku udano się na zebranie. 

Powitał zebranych jakoteż i reprezentowane wła- 
dze prezes miejscowego towarzystwa, poczem jedno- 
głośnie marszałkiem zjazdu obwołano prezesa Anto- 
niewicza z Poznania, zasłużonego działacza organiza- 
cyj restauratorskich. 

Po zagajeniu i powitaniu nastąpiły sprawozdania pre- 
zesa p. Penkalli z Torunia, skarbnika, sekretarza i ko- 
misji rewizyjnej, którą stanowili pp. Górski i Belan. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się dłuższa, 
rzeczowa dyskusja, w której omawiano potrzeby i bo- 
lączki zawodu restauratorskiego. 

Między innemi wysunięto postulat, aby z domo- 
wej sprzedaży papierosów restauratorzy mieli 8 proc. 

Domagano się skreślenia 10 proc. dła kelnerów, 
aj na monopolówce restauratorzy mieli 20 proc. zy- 
sku. 
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Ogólnie podnoszono nad wyraz trudne położenie 
zawodu restauratorskiego, który nietylko jest obcią- 
żony różnemi podatkami i świadczeniami, lecz nadto 
obciążony jest łormalistyką skarbową i monopolową, 
które to formalności zagrażają istnieniu placówek re- 
stauratorskich, Szeroko omawiano kwestję koncesyj 
monopolowych i uskarżano się, że zawód restaurator- 
ski ma być tym kozłem ofiarnym na rzecz inwalidów, 
gdy słuszne pretensje tychże winny stanowić obciąże- 
żenie dla wszystkich warstw społeczeństwa, w któ- 
rych obronie inwalidzi krew przelewali. Ze spraw 
wewnętrzno organizacyjnych należy podnieść kwe- 
stję utworzenia odrębnego okręgu restauratorów na 
powiaty północne, lecz wniosek ten postawiony przez 
delegatów wejherowskich nie otrzymał większości, 
wskutek czego jedność Okręgu została zachowana, 
Postanowiono urządzać kwartalne zjazdy prezesów. 


Po obszernej dyskusji nastąpiły wybory zarządu. 
Prezesem został dotychczasowy prezes p. Penkalla 
((Toruń), wiceprezesem p. Kellas (Grudziądz), skar- 
bnikiem p. Gośliński (Toruń), sekretarzem p. Wojdy- 
lok (Toruń), ławnikami obrano: pp. Fałkowskiego 
(Starogard), Górnego (Brodnica),  Klarowskiego 


(Tczew), Tkaczyka (Kościerzyna), Popławskiego 

(Świecie). 

Ostatecznie uchwalono następującej treści rezo- 
lucję: 
1. Należy zwalczać energicznie nieuczciwą konku- 

rencję. Należy domagać się wysłuchania opi- 

nji członków Związku Restauratorów przy u- 

dzielaniu pozwolenia na jadłodajnie i wyszynk 

piwa. 

2. Zjazd uchwala, ażeby każde towarzystwo płaci- 
ło do Zarządu Centralnego w Warszawie jedno- 
razowo wpisowego 10 zł i 1 zł rocznej składki od 
każdego członka. 

3. Żądać podwyższenia rabatu od sprzedaży domo- 
wej wyrobów tytoniowych z 5 na 8 proc. 

4. W styczniu każdego roku powinny się odbyć walne 
zebrania poszczególnych towarzystw lokalnych. 
W wolnych wnioskach zabrał głos p. Piątek z 

Wejherowa, który postawił wniosek o utworzenie o- 

sobnego okręgu kaszubskiego. Po dość ożywionej dy- 

skusji, w której marszałek p. Antoniewicz zaznaczył, 
że nieszczęściem dla organizacji byłaby taka decen- 


tralizacja, większością głosów zjazd delegatów wnio- 
sek odrzucił. 

Prezes okręgowy p. Penkalla wnosi, ażeby wy- 
stosowano prośbę do Pom. Izby Skarbowej o ujedno- 
licenie napisów o detalicznej sprzedaży wszelkich 
trunków, ponieważ poszczególne urzędy monopolo- 
we niejednolite wydają zarządzenia. 

Wkońcu marszałek p. Antoniewicz, reasumując 
obrady zjazdu, dziękuje delegatom za poważne i par- 
lamentarne zachowanie się podczas obrad. Marsza- 
łek zaznaczył, że delegaci, to żołnierze frontowi, bo- 
jownicy o lepszą przyszłość Związku. 

Pan Penkalla z Torunia wnosi okrzyk na cześć 
marszałka trzykrotnem: „Niech żyje!“ 

Na tem zjazd zakończono. 

Bezpośrednio po zjeździe odbyła się w ogrodzie 
Sokolniczówki wspólna fotografja delegatów i przy- 
byłych gości. 

Przy okazji zjazdu uczestnicy jego zwiedzili za- 
kłady firmy „Winkelhausen'*' oraz znaną fabrykę wy- 
robów alkoholowych Chmieleckiego... 


Zjazd Wydziału Centrali Stowarzyszeń Restauratorów 


w dniu 20 marca 1928 r. 
(PROTOKÓŁ). 


Obecni: Emil Davison, Bolesław Borzym, Piotr 
Węgliński, Dr. Wilczyńska, Witold Wróblewski, Jó- 
zef Wróblewski z Warszawy, Roman Antoniewicz z 
Poznania, B. Nowak, Gniezno, Penkalla, Toruń, Ko- 
walski, Wilno, Leibler, Kraków i Władysław Ja- 
worski. 

Posiedzenie zagaił p. E. Davison, proponując 
ustalenie porządku dziennego. 

Porządek dzienny przyjęto. 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu, 

2) Sprawozdanie Prczydjun za ostatnie trzy mic- 
siące, 

3) Wnioski Zarządu. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
uczezono przez powstanie pamięć zmarłego członka 
Wydziału śp. Marjana Bawarskiego. 

Protokół į sprawozdanie Prczydjum przyjęto 
bez dyskusji. 

Następnie p. Piotr Węgliński odczytał list p. Ma- 
ksymowicza w sprawie nadsyłania członkom Wy- 
działu porządku dziennego Zjazdów w ustawowym 
terminie przed Zjazdem Wydziału. 

P. Davison wyjaśnił bezzasadność listu i propo- 
nował przejście nad nim do porządku dziennego. 

Prezes Antoniewicz sprzeciwił się temu i dowo- 
dził słuszności listu p. Maksymowicza, w czem mu 
sekundował również p. Nowak. 

W głosowaniu ustalono na przyszłość porządek 
dzienny rozsyłać przed każdym Zjazdem Wydziału. 

Uchwałono zwołać Zarząd Delegatów Centrali 
do Katowic na dzień 15 maja br. 

Wniosek p. Antoniewicza w sprawie butelek mo- 
nopolowych pustych oddano Prezydium Wydzia- 
łu do załatwienia, również sprawę tantjem autor- 
skich przekazano Prezydjum Wydziału do załat- 
wienia, zalecając stać w dalszym ciągu na stanowi- 


[010,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


sku, że opłaty te należą do muzyków, a nie restaura- 
torów. 

Wniosek p. Borzyma w sprawie procentów od 
wyrobów tytoniowych przekazano też Prczydjum 
Wydziału. 

Wniosek p. Dr. Wilczyńskiej w sprawie ochro- 
ny łokatorów, zamieszkałych w budynkach rządo- 
wych i nabywanych przez Rząd i instytucje pań- 
stwowe, przekazano Prezydjum Wydziału do załat- 
wienia. 

Wniosek p. Leiblera w sprawie rozlewania wó- 
dek monopolowych do innych butelek — odrzucono. 

Sprawę przystąpienia Centrali do organizujące- 
go się w Paryżu Międzynarodowego Związku zre- 
ferował red. Garztecki. 

Po dyskusji, w której uczestnicy jednomyślnie 
podnosili korzyści należenia do Międzynarodowej 
Organizacji, Wydział na wniosek p. Antoniewicza 
powołał komisję z dwóch członków Centrali do 0- 
pracowania referatu Centrali w tej sprawie i prze- 
słania go do komisji statutowej Międzynarodowej 
Organizacji, pracującej nad statutem w Paryżu. 

Do Komisji z ramienia Centrali wybrano p. Bo- 
rzyma i redaktora Garzteckiego. 

Uchwała Wydziału w sprawie przystąpienia do 
Międzynąrodowej Organizacji przedstawiona będzie 
do zatwierdzenia Ogólnemu Zjazdowi Delegatów 
Centrali. 

Sekretarz (—) W. Wróblewski. 
0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0/0,0/0[0/0/0) 


Najtańsze wyborowe 


poleca 


K. Deretki, Wytwórnia Win Owotowych 


Grudziądz, Dworcowa 23/25. 


[00/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0/0/0;0] 
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0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


© 


Co mówi 


Związek Restauratorów Dworcowych 
w Sprawie proc. od sprzedaży wyrobów monopolu tytoniowego? 


(Głos znamienny). 


Ostatnie rozporządzenie dotyczące doliczania 10 
proc. do wyrob. tytoniowych w t. z. „domowej” sprze- 
daży 'nazwać można, zdaniem naszem, „poronionem 
dziełem“. 

Jest to nowy zamach na kieszeń, a nawet ekspro- 
priacja tego biednego, prześladowanego restauratora 
polskiego na korzyść pupilków w osobach hurtowni- 
ków tytoniowych. 

Odbiera się „domowej sprzedaży“ 3 proc. raba- 
tu na rzecz hurtowników, a zezwala się wspaniało- 
myślnie doliczać konsumentowi w restauracji 10 proc. 
za usługę. Cała ta inowacja byłaby korzystna, gdyby 
mie to „ale“... 

Otóż nie wolno sprzedawcy ,domowemu' doliczać 
tych 10 procent, jeżeli konsument nabywa papierosy, 
przy bufecie. 

Gdzież logika? 

Czyż konsument, wiedząc o tem ograniczeniu, 
każe sobie podać papierosy do stołu? 

Oczywiście — nie! Będzie się w nie zaopatrywał 
w bułecie, restaurator zaś straci te 3 proc. rabatu (do- 
tychczas mieliśmy 8 proc., a teraz „przy bufecie' tyl- 
ko 5 proc). 

A nie zapominajmy, że restaurator ponosi jesz- 
cze straty przy sprzedaży z powodu braków, uszko- 
dzeń, plam, stęchlizny i t. p. 

Czyż wobec tego można żądać od stale bitego po 
kieszeni restauratora, ażeby życzliwie propagował wy- 
roby monopolowe? 


NA ZJAZD OGÓLNY W GNIEŹNIE 
w dniu 20 i 21 czerwca 1928 r. 
(Komunikat Nr. 106/28.) 

Panom Prezesom Związkowym, Okręgowym 
oraz Organizącyj lokalnych donosimy, że VIII Do- 
roczny Walny Zjazd Delegatów Związku odbędzie 
się w dniach 20 i 21 czerwca 1928 r. w Gnieźnie. 

Prosimy już na najbliższych posiedzeniach wy- 
brać delegatów (na 50 członków płacących składki 
dla okręgu i centrali 2-ch delegatów, a na dalsze 50) 
członków 1 delegat), a to w tym celu, by na Zjazd 
byli należycie przygotowani. 

Zwracamy przytem uwagę, że składki winny 
być zapłacone najpóźniej do dnia 1 czerwca 1926 r. 

Na podstawie zapadłej uchwały na Zjeździe 
Prezesów w Gnieźnie w dniu 15 września 1025, or- 
ganizacje, które dłużej niż 3 miesiące nie uiściły 
swoich składek, będą uważane jako organizacje bier- 
ne, i jako takie nie będa Proszone na Zjazd, a to na 
podstawie uchwały Zjazdu w Ostrowie z dnia 20 ma- 
ia 1925, który opiewa, że głos posiadają na Zjeździe 
tviko delegaci tych organizacyj, wchodzacych w 
kład Związku, które zapłaciły swe składki tak do 
Okręgu jak i do Centrali. 

Zaznacza si; zatem, że powyższe uchwały Dda 
przeprowadzane bez wyiarku wobec tych wszyst- 
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Sądzę, że — nie! 

Następnie, już dotychczasowa praktyka dowio- 
dła, że taka dwusystemowa sprzedać w jednym lo- 
kalu jest powodem rozmaitych nieporozumień, pomię- 
dzy restauratorem, konsumentem i władzami akcyzo- 
wemi. 

Przybędzie więc jeszcze jeden powód do sarka- 
nia na niesprawiedliwe traktowanie restauratora, bądź 
co bądź jednego z najdochodowszych dla skarbu pła- 
tników podatkowych. 

Pocieszamy się jeszcze nadzieją, że może to roz- 
porządzenie będzie zmienione w tym sensie, że „do- 
mowy” sprzedawca będzie miał prawo doliczać wogó- 
le 10 proc. w swym lokalu do wyrob. tytoniowych. 

Wkońcu musimy zwrócić uwagę jeszcze na je- 
dno: twierdzimy bez przesady, że 95 proc. restaura- 
torów jest pokrzywdzonych tem rozporządzeniem, 
gdyż sprzedaż wyrob. tytoniowych odbywa się u nich 
przy bułecie. J. Sibilski 

Prezes Związku Rest. Dworcowych. 


Głos ten tak znamienny — niech czemprędzej do- 
biegnie do czynników miarodajnych i niech tam wy- 
woła rychłą i dobroczynną „reakcję“. 

Rzeczowe wywody zasłużonego prezesa Zw. Re- 
stauratorów Dworcowych p. Sibilskiego nie powinny 
przebrzmieć bez echa — i w tej nadzieji zamieszcza- 
my je skwapliwie... 

Red. 


kich towarzystw, które nie wykonują swych oba- 
wiązków powyżcj podanych: 

Delegaci, którzy nie będą mieli dowodów uisz- 
czonych składek po czas przepisany, znajdą się przed 
faktem niedopuszczemia do głosu i głosowania. 

Wnioski, które na Walnem Zgromadzeniu Dele- 
gatów mają być rozpatrzone, prosimy przesłać w 
terminie najpóźniej do 31 maja 1928 r., na ręce wice- 
prezesa Związku p. Antoniego Gniatczyńskiego, Po- 
znań, ul. Pocztowa 4, restauracja „Ustronie*, telefon 
23-89, 

Wnioski przesłane przez poszczególne Towa- 
rzystwa lokalne muszą mieć podpis wnioskodawcy, 
który wniosek będzie uzasadniał, lub prezydjum od- 
nośnej organizacji, która uzasadnienie wniosku prze- 
znaczy wybranemu delegatowi na Zjazd Delegatów. 

W naszem oficjalnem ogłoszeniu o dniu Zjazdu 
umieściniy w programie wnioski, nadesłane przez 
poszczegółne organizacje. Tym sposobem każdy z 
Pp. prezesów w swych organizacjach lokalnych mo- 
że wniosek przedyskutować i pp. delegaci przyjść 
mogą na Zjazd z gotowym programem. 

Miejsce obrad podamy wraz z programem w nai- 
bliższych numerach „Domu Gościnnego*. 


Centralny Zarzad Związku 
(—)kRomanAntomniewicz. 
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Ji. GÓRECCY Leszno mu. , 


LESZCZYŃSKA HURTOWA DESTYLACJA 


pod nazwą „MIASTO WARSZAWA: 
Telefon nr. 227 ul. Leszczyńskich 35 


2 
Wytwórnia wódek zdrowotnych, likierów 
deserowych, rumów, araków i koniaków : 


/o 


Probiernia: Rynek 33, Telefon 13. 


SPECJALNOŚĆ: WYROBY BEZ ALKOHOLU: 


„DKO + „CAŁOŚCI e „WARSZAWIANKA 


Skład i hurtowa sprzedaż win zagranicz- 
nych i krajowych. v vv% Wytłocznia soków. 


LIKIERY I WÓDKI NASZE CIESZĄ SIĘ OGÓLNĄ SŁAWĄ I ZDOBYŁY UZNANIE DOBROCI 
WSZYSTKICH STANÓW. 


GERE YJ Odezwa eat na 
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Pierwsza największa w Polsce 


Fabryka Aparatów 


do Piwa 606 


składach kotonjalnych delikat delikateso 


ELEFON:5163. ` 


Wentyle redukcyjne do wę- 

glika. Kurki kont rolne 

i zbiorniki ściśle według 
przepisów policyjnych. 


Lanki: ARZRSGZRUWOROZZUSRARONNZONNZSZNANACCNENEZNANNONSCZPNZUNO 
= y 
Kupuję za LSBIRZKA TRS 


Naprawa wentyli re- 
dukcyjnych natych- 


Do nabycia u we WSA Ej > i 5 i 
i miastipod gwarancią. 
; 


sok wiśniowy 


421 spirytusowany 
i syrop malinowy 
w większych ilościach. 
Cenę z wzorami zapodać pod adresem: 


Bolesław POLIT 5253 


KOMUNIKAT NR. 107/28. 


CZWARTY OGÓLNY ZJAZD DELEGATÓW CEN- 
TRALI W KATOWICACH W DNIU 22 MAJA 1928. 


Pismem z dnia 2 maja 1928, l. Dz. 831;28, prze- 
cłało nam Prezydium Centrali Stcwarzyszeń, wła- 
ścicieli reztauracyj, hoteli, pensionatów, kawiarń, 
kupców i pokrewnych zawodów w Rzeczypospolitej 
Pciskiej poniżej wyszczególniony porządek obrad 
Czwariego Ogólnego Zjazdu Delegatów Centrali, od- 
być się mającego w Katowicach dnia 22 maja 1928 w 
sali „Powstańców“ przy Placu Wcelności. 


PORZĄDEK DZIENNY 4-go OGÓLNEGO ZJAZDU 
DELEGATÓW CENTRALI W KATOWICACH. 


Nabożeństwo w kościele Najśw. Marii Panny 
(ul. Mariacka) o godzinie 9-tej rano. 
PORZĄDEK OBRAD: 
1) O godz. t0-tej rano otwarcie Zjazdu i wybór pre- 
zydium. 
2) Odczytanie listy obecnych delegatów i spraw- 
dzenie ich pełnomocnictw. 
3) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu poprzed- 
niego Zjazdu z dn. 21. 4. 27. 
4) Sprawozdanie z działalności Ceqtrali za rok u- 
biegły: a) ogólne, b) kasowe, c) komisji rewizyjnej. 
5) Referaty. 
— Przerwa godzinna, 
6) Dyskusja nad referatami. 
7) Wnioski Prezydjum Centrali: 
a) zmiana statutu Centrali, 
b) przystąpienie do organizacji Stanu Średniego, 
c) przystapienie do Międzynarodowego Związ- 
ku. 
8) Wybory władz Centrali stowarzyszeń: 
a) Wydziału Centrali, 
b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu polubownego, 
d) Prezydjum Wydziału. 
9) Wnioski Delegatów. 
10) Uchwalenie rezolucji. 
11) Zamknięcie Ziazdu. 


Podając powyższy porządek obrad do wiadomo- 
ści Panów Prezesów naszych organizacyj lokalnych, 
prosimy o wziecie jaknajliczniejszego udziału w tym 
Zjeździe, jak również o nadesłanie zawiadomienia 
do Biura Zjazdu, mieszczącego się w hotelu Central- 
nym w Katowicach, przy ul. Pocztowej, najpóźniej 
do dnia 18 maja br., ilu delegatów będzie brało u- 
dział w tym Zieździe, a to celem zarezerwowania 
miejsc w hotelach. 
RomanAntoniewicz, 

prezes. 


Btachaczek 
gen. sekretarz. 


POKWITOWANIA SKŁADEK. 

Do Kasy Centralnego Zarządu Związku wpły- 
vety następujące składki przez P. K. 0.: 
Poz. 40. Towarzystwo Rest. Grodzisk . 

Wpłacone przez skarbnika okręgu po- 

morskiego p. Goślińskiego przez P.K.O. 
Poz. 42. Za Tow. Rest. Lubawa od 29 
członków za czas od 1. IH. do 31. Hi. 

1928 r. (zł. 58) dla kasy 
Wpłacone przez skarbnika okręgu Bydgo- 

skiego p. Piątkowskiego przez P. K. O. 

składki za IV kwartał 1927 r. 


108,— zł 


43,50 zł 


Poz. 43. Nakło 74 członków II, — zł 
Mogilno 60 członków 9(),— zł 
Inowrocław 80 członków . 120,— zł 
Chodzież 14 członków . . 19,50zł 
lBydgoszcz 179 członków . . 268,50 zł 
Żnin 49 członków 73,50 zł 


razem . 682,50 zł 


Wpłacone przez skarbnika okręgu poznań- 
skiego p. Goślińskiego przez P. K. O. 
Poz. 45. Za Tow. Restauratorów Tuchola 
(zł 68—)deskósy . . . ; 5124 
(—) St Orczykowski, Gen. Skarbnik. 
Gdyby zachodziła jaka nieścisłość w pokwito- 
waniu, należy reklamację zgłosić do prezesa Związ- 
ku p. R. Antoniewicza, Poznań, Wielkie Garbary 27, 
Il p., celem zbadania kwestii. 
(©) R. Antoniewicz. 


Fabryka wód mineralnych i musujących 


„WWE 


66 właśc.: Władysław Ciechanowski; 
Poznań, Fredry 3 -- 


Tel. 34-35 


Poleca znaae ze swej wyborowej dobroci 


wody mineralne imusujące 


Dla winiarni, restauracyj, kasyn of. itp, cukierń, kawiarń 
i śniadalń poleca się specjalności firmy „WIR“ 


Woda szómpańska słodka, woda szampańska półsłodka i woda szampańska wytrawna 
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* GRANDS VINS MOUSSEUX 


DDNNYYYYYNYKYNYNNYNNAYKYWYWNNNNNEKENYWNNNANNWNYKPYYRNYKNNNYPENRYELNNYTETEWYENYTWYKYTTATEWNNNTEYPAYENYPNYTNYPNYPTAWYANTAYNYWNYENYTYYAWAYNATYTANYANNNYNAWTEHA ONOOUONUONOOOOOUOOOUOOO ON ODOOA OUO OUIONI ONUDI T AOAO OOO ONIO LU OUO O UTOTONI DNOU O TOONT LTU DOODO OROCO NOUNOU NOTOTO LOOTO ONONO 


REIMS GEORGES GEILING & CIE. S. A. POZNAŃ 


OO00000000000000000000000000000000000000 (0101010101010,0101010/0101010101010101010101010101010,010101010,01010,010101010] 
Najwiecej znane i cenione są 


zmioddy pme 


z Miodosytni J. WAWRZYNIAKA, Poznań, Wrocławska 138. 


(010101010010100101010101010101010101010]0101010101010101010101010101010101010401010101010101001010]010100101001010]010101010101010101010101010101010101010) 


Galaretki owocowe 


w siedmiu smakach, wykwintny deser — winny znajdować się 
na stole każdej restauracji i hotelu, 


arch zdzie niema, udać się do ty M. Zembrzuski i $ka, Warszawa, Miodowa 12. 
+<++++2++060+P>> 


| 


Ś Hr) 


TAD EES Z TA 
1407 
Maszyny do napełniania butelek DY O fal Hesseni 
Y 
A p a r a t y do fabrykacji wody sodowej EZ OC 
5 20 ZZ BYDGOSZCZ 
Chłodnie (masżyny oziębiające) Y Tel. 379 


Wszystko pije! 
peria pomon 


Przemyśl 


do czyszczenia rur aparatów od piwa, podwaja obroty w piwie, czyni 
G A L O wW ; T piwo kryształowo czyste i smaczne. Coraz większe zapotrzebowanie świad- 
czy o jego dobroci. Cena pudełka 1 złoty. 
wytępia radykalnie szwaby, karaluchy, francuzy. Jak pisze Zw. Rest. Dworce. 
$ 4 WA BO LIT w numerze | „Domu Gościnnego*, wyzbył się po jednorazowej próbie tej 
straszliwej plagi. Cena pudełka 5 złotych. Wysyła na zamówienie 


"„LUSTRZAN'” Laborat. chem.-tech., Grudziądz, Biskupia 10-12. 


KLLNLELLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLNELELL NUNNZNNAZNUNNNAZNNEZ NZNUEZZUZNNNZUNUNUNKEZNKKNZEZZNNNNNNUNNNNNOZUNNNNANNENEM 


Znakomite, odżywcze, tanie, a | 

kompletne, (glin pny użyciu mij ŁUDY RORSETWOWEe 

grzybowa z łazankami, grochowa ze słoniną, kminkowa, jarzynowa z ryżeim, rosół z grysikiem i żółtkiem, sos gulaszowy i na 
dziko, kremy, galaretki, czekoladę do picia, zawierającą żółtko i śmietankę wyrabia w kostkach, firma- 


„PROWIANTIN”, Kraków XVII - Lokietka 19 - Telefon 44-52 zamawiżć stowae wyrost we fabryce 
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SPROSTOWANIE ZESTAWIENIA. 


Towarzystwa Restauratorów Okręgu Bydgo- 
skiego, które składki do Kasy Okręgowej do czasu 
ogłoszenia komunikatu w Nr. 7 „Domu Gościnnego” 
zapłaciły: 


1. B,dzoszcz za IV kwartał 27 i | kwartał 8 
ZEN AKOR m. 2 9/9 961.5, M x ZWI 5 23 
ZMOOF WaS... a 27 
4 Inowrocław . . . . . . . „JW hy 27 
haChodzież. 4... mma a E 2 
i. ili a aś tal 0 „aż 


Od 30 kwietnia do dziś. to jest 6 maja 1928, za- 
płaciły Tow. 

r Kaszwica... Ta „ IV kwartał 27 

2, Chodzież . . umi” |1 07-28 


Natomiast zalegają Towarzystwa: 


1 Strzelno zma [IV kwalitał 27 i I kwartał 28 
2. Szubin . NV S Pa vi ğ 28 
3. Wągrówiec : „ JMiIV „ p nA M 28 
4 Mogilno. SR" ZE I A 28 
5. Inowrocław .. . . . . . > l 4 28 
A KGiszwicaka. aane E Oa l E R 
LAWA IE l 5 28 


Z ZEBRANIA TOWARZYSTWA HOTELISTÓW, RESTAURA- 
TORÓW I WŁAŚCICIELI KAWIARŃ W LESZNIE. 
PROTOKÓŁ 

Dnia 25 kwietnia 1928 roku o godzinie I5-tej odbyło się Zebranie 
Związku Restauratorów w Lesznie w lokalu kol. Frankiego „Kawiar- 
nia Centralna" z następującym porządkiem obrad: 1) przeczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, 2) sprawa podatku dochodowego. 
3) sprawa ksiąg rewizyjnych, 4) podatek obrotowy, 5) zwrot bute- 
lek monopołowych, 6) wybór delegata na Zjazd do Wrześni, 7) go- 


dziny policyjne, 8) komunikaty, wolne głosy. 

Przy udziale 24 członków zagaił prezes p. Michalak o godzinie 
15tej posiedzenie, poczem ze względu na krótki czas odłożono prze- 
czytanie protokółu do następnego razu. 

Sprawę podatku dochodowego (punkt 2) kolega 
Peisert i wyjaśnia, iż właściciele przedsiębiorstw II kategorii muszą 
koniecznie złożyć zeznanie o dochodzie. 

Referent wyjaśnia, iż jako dochód podlegający opodatkowaniu 
uważa się wydatki na utrzymanie rodziny, prywatne wydatki n. p. 
na służącą, która wyłącznie jest w prywatnemi mieszkaniu 
Także podatek dochodowy jest nie potrącalny. 

Wszystkie inne wydatki i rozchody połączone z przedsiębior- 
stwem. podatki obrotowe, wydatki za świadectwa przemysłowe, pa- 


referował 


czynna. 


tenty akcyzowe i t. p. podlegają potrąceniu. 

Referent duje także wyjaśnienie kolegom, którzy posiadają rol- 
nictwo, iż jako dochód oblicza się z morgi 2-3 klasy ziemi po 80 zł 
od 4-5 kl. ziemi po 60 zł, a od łąk oblicza się po 40 zł. 

Zeznania na przepisowych formularzach o dochodzie należy zło- 
żyć do 1 maja r. b. w Urzędzie Skarbowym. 
załączyć kwit kasy skarbowej. iż przypadająca połowa + 10% do- 
Udatku podatku od zeznanego dochodu została w Kasie Skarbowej 
W Kasie Miejskiej jako podatek państwowo-komunalny 


Do zeznania „należy 


uiszczona. 
należy złożyć także połowę przypadwiącej kwoty podatku t. zn. 2% 
od zeznanego dochodu. 

Do punktu 3) referuje dalej kolega Peisert, iż każdy kolega, który 
posiadu czynne urządzenie dla piwa musi się zaopatrzeć w książkę 
rewizyjna, w której Urząd Policyjny czyni wpisy. Według istnieją- 
cych przepisów aparaty i przewody wzorowo czySz- 
W miejscowościach, gdzie się znajduja wodociągi, musi być 


powinny być 
czone. 
bieżąca woda do płókania, natomiast koledzy. w których miejscowo- 
ściach niema wodociągów, są zobowiązani urządzić baseny o zawar- 
tości conajmniej 15 litrów z kurkami i szklanki po pierwotnem wy- 
myciu w naczyniach z wodą muszą być wodą z basenu jeszcze prze- 
płókane. 

W sprawie podatku obrotowego wyjaśnia Zarząd, iż w rozporzą- 
n. p. władze monopolowe 
w naczyniach zamkniętych 
Także i restauracje muszą 


dzeniach jest wiele jeszcze niedomazan, 
monopolowe czyste wódki 
były sprzedawane po cenie przepisowej. 
przepisu tego przestrzegać. 

Przy obliczeniu podatku obrotowego 
244% od obrotu. Istnieje wprawdzie rozporządzenie, które powiada. 
iż Władze Skarbowe w perezumieniu z Urzędem Akcyzewym moga 
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żądają, aby 


oblicza się, jednakowoż 


Przywilej ten 
w których 
znajdują się specjalne sprzedaże wódek w zamkniętych naczyniach. 


procentowo obliczyć podatek obrotowy od prowizji. 


nie może być jednak zastosowany w micjscowościach, 
Zatem z jednej strony żąda się butelkowej sprzedaży po przepisowej 
cenic, a z drugiej strony oblicza się podatek obrotowy od wyszynku. 
Przywilej obliczania od prowizji powinien być wszędzie zastoso- 
wany, gdzie się na butelki sprzedaje, gdyż nadinierne obciążenie po- 
datkami zagraża w każdym wypadku egzystencji podatnika. 
Zebranie postanowiło w tym kierunku 
przyszły Zjazd Związku Restauratorów. 
Do pimktu 5) referuje kolega Peisert w sprawie zwrotu butelek 
od monopolowych wódek. Jak wiadomo, państwowe hurtownie wó- 
dek próżnych butelek od pewnego czasu nie przyjmują. Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Spirytusowego ogłosiła w „Monitorze Polskim“ 
przetarg na dostawę próżnych butelek. Zezwolenie na zakup cirka 


wystosować wniosek na 


7 miljonów próżnych butelek we województwie poznańskiem udzie- 
Związek Inwalidów powierzył 
skupowanie F-mie Milanowski, Poznań, ul. Głogowska. è 


lono Związkowi Inwalidów w Łodzi. 


Na zapytanie się tutejszego Zarządu, odpowiedziała f-ma ta, iż 
Nikt 
zatem nie może się podjąć takiego skupu ze względu. iż artykuł ten 
się dużo uszkodzi, u cena 5 gr za butelkę jest 
Postanowiono zatem zająć w tej kwestii 
wyczekujące stanowisko. 


skupuje butelki litrowe po 5 gr i to z różnemi zastrzeżeniami. 
przy transportach 
śmiesznie niską. czujnie 

Do porządku obrad pod 6) w dluższem przemówieniu uzasadnia 
p. prezes Michalak konieczność wysłania przynajmniej jednego dele- 
guta na Zjazd do Wrześni. Jednogłośnie został wybrany p. Jan Ka- 
czmarek, właściciel Grodów Leszczyńskich w Lesznie. 

Do kołejności Nr. 7) referuje kolega Michalak w sprawie godzin 
sposób i wyjaśnia, iż przestrzeganie 
godziny policyjnej, że względu na wysokie kary, które rozporządze- 
nie przewiduje, jest rzeczą komieczną. 

W wolnych głosach poruszono sprawę urządzenia wycieczki i 
powierzono Zarządowi wszystko poczynić, aby znów jak w ubie- 
głym roku umożliwić kolegom spędzenie kilku wesołych chwil. | 

Za wycieczką opowiedzieli się wszyscy. 


policyjnych w bardzo szeroki 


Uchwalono także zakupić większą ilość proszku do czyszczenia 
urządzeń ciśnieniowych do piwa. Poruszono jeszcze sprawę lepienia 
znaczków inwalidzkich dla pracowników i 
urzędników prywatnych. 


sprawę ubezpieczenia 


O godzinie 19-tej zakończył prezes p. Michalak posiedzenie. 
Józef Michalak. prezes. 


Władysław Peisert, sekretarz. 


MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW. RESTAURATORÓW 
W KARTUZACH. 


PROTOKÓŁ 

4 miesięcznego zebrania w dniu 20 marca r. b. o godzinie 2 pepel. 
w lokalu p. Lewińskiego w Kartuzach. 

Zagaił prezes Towarzystwa Restauraterów w Kartuzach p. J. 

Zaremba. 


PIWA KROTOSZYŃSKIE 
SPECJAŁ + MARCOWE 


należą do najlepszych! 


BROWAR KROTOSZYŃSKI 


Tow. Akc. w Krotoszynie. | 


MMMMMMMMOMOOTOTOOTNYE | 
Wielki Złoty Medal Państwowy;= 


[s] 
= 
= 
= 1926 r. ! = 
= == IL W 
E a I= DZ > 
= Oryginalne = 
= WOP R = A i SPIRITUALJE 
E Wina | Miody = 
= = 
|| 
= = 
JH. Makowski s 
LLL E | [BL 20M A 
= > = = UO O O POWA 
a == = ] E 
. ZM ME" = 
E W Kruszwicy =| KAROL SMOLKA 
= 5086 = = E 
S} > = || ' RYBNIK, ui. Rudzka 5 i 
=j NAJWYŻSZE E|G ke +5 
= : nagrody pośród wystawców win i EE : Fabryka aparatów piwnych j 
= krajowych w roku 1927 w = 3 i odlewnia wszelkich metalów, wszyst- E 
Z | BYDGOSZCZY, POZNANIU, |, = | = kie części aparatów będą we własnych £ 
E j KATOWICACH i CIESZYNIE $ = 3 warsztatach wyrabiane. | 
E = | 5 większy interes na Górnym Śląska w tej branży. £ 
WTO NYCZ ZN a 


177 


bo przeczytaniu porządku obrad: 1) Żagajenie i przeczytanie 
estatnicgo protokółu; 2) Omówienie sprawy  nieprzyznania przez 
Izbę Skarbową w Grudziądzu kategorii III na rok 1928; 3) Zaprote- 
stowanie przeciw pobieraniu przez powiat 200% dodatku; 4) Spra- 
wy Związku; 5) Wolne głosy; 6) Zamknięcie, przyjęto go bez zmiany. 


Przy punkcie pierwszym prezes po zagajeniu przeczytał proto- 
kół z walnego zebrania, który jednogłośnie przyjęto. 

Potem wręczono p. Otonowi Noetzlowi z Zukowa dyplem jubi- 
leuszowy 25-letniej pracy w zawodzie restauratorsk m. 


Jako członka przyjęto p. Bolesława Hing z Kartuz. 

Następnie prezes omawia punkt 2), z którego wyłoniła się dysku- 
sja, u w której zabierali głos p. Feliks Lewińsfi Y p. Leoń Lrziński 
z Kartuz. 

Uchwalono wysłać do Pomorskiej Izby Skarbowej w Grudzią- 
dzu Memorjał z prośbą o przyznanie członkom ulg i świadectwa 
przemysłowego III kategorii. 

Pod punktem 3. omawia prezes niesłuszne stanowisko sejmiku. 

Dla wyjaśnienia zabicra głos p. Ptach z Borowa jako członek 
Sejmiku i w dobitnych słowach objaśnia powód nieprzychylności Sej- 
miku wobec restauratorów. Stwierdza mianow. brak zainteresowania 
się członków w czasie wyborów do Sejmiku i rad magistrackich, co 
spowodowało niedostateczne zastępstwo naszego Zarządu. 


Pan Ptach z Borowa stawia wniosek, aby Zarząd podawał nazwi- 
ska członków zalegających ze składkami i nie przybywających na 
zebrania przy końcu każdego zebrania. 


Or XOF **4"KARYARE AKAWIINTKCKKKKASCWKKKKKKKWKKCEKKKWEEKCEXWAWAWKAKAKWANKA MAKA 


OOO OOO 


Pan Ptach z Borowa polecał także, aby członkowie brali udział 
na zebraniach Sejmiku powiatowego. 


Pan Lipiński Kartuzy objaśnia sprawy sprzedaży wódek mono- 
polowych i wyrobów tytoniowych. 

Do punktu 4 (sprawy Związku) zabrał głos znów prezes i podał 
do wiadomości Memorjał z powiatu Morskiego i Wejherowskiego då, 
wiadomości i zebrani przychylili się do memoriału wysłanego na ręł 
ce panów posłów. 


Dalej stawia p. Lipiński wniosck, aby byłemu przewodniczącemu 
komisji wyborczej p. Rogalińskicmu w Miechucinie wystosowano 
odpow. pismo, aby w związku z zarządzonym przez niego, zakazem 
sprzedawania piwa w czasie wyborów zażądać odszkodowania za 
poniesione straty dla intercsowanych oberżystów. 

Pan Ptach z Borowa podaje przepisy przechowywania wyrobów 
tytoniowych. 

Skarbnik p. Leon Lipiński z Kartuz podaje biłans za rok 1927, 
który przez rewizorów kasy został skontrolowany, do wiadomości 
i to dochód 823,14 zł, rozchód 824,00 zł, niedobór 0.86 zł. 

Prezes w imieniu zebranych podziękował p. skarbnikowi za tak 
trudną pracę i poczynione ulepszenia w książkowości. Skarbnikowi 
p. Lipińskiemu udzielono absolutorjum. 

Obecnych członków było 16. 

Na tem zakończył prezes zebranie o godzinie 6-tej. 

Związek Oberżystów na powiat Kartuzki w Kartuzach 
(.) J. Zaremba, prezes. 


KAWIE KA AIII III III OOOWKCKICEKKKKKFKKAWKWKKKAKANNAAECYE 


widox stoiska na VIII. Targach Pozn. firmy „Karol Ribbeck“, właśc. Aleksander Lissowski w Poznaniu... 
Szczegóły imprezy — patrz: str. 156 niniejszeg > numeru... 
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seene 


(AJ - Specjal + ” Porter 


znane ze swej dobroci polecają _ 


OFE 


ES PACZKĄ Ba OWCZE ROOGACOGECE(Ć 


DOOODODODOOGOOOG WAKIOOXAJOCWOCKKROOADOC 


REZ ZIW ON RZE WARTE W E 
EWA A => 


ZNANE NA CAŁEM POMORZU PIWA: 


PILZNER POMORSKI 
„ KULMBACH POMORSKI 


robią 


Browary Chelmińskie Tow. Akc. | W v Chełmnie. 


YPOOODOCOOPOOOOOOGOGO 


BROWAR KUNTERSZTYN. 


3 piwo jasne eksportowe (gatunek Pilseński) 
piwo ciemne eksportowe (gat. Monachijski) tx 
Filie: Toruń — Bydgoszcz — Świecie . «i 


S A CHACO ZE Z NOE PCO AN US CZNIE E 


iA 3e 


a 
(SHREKA 


Rommenh6ó llera Kwas Węglowy 


8 Dostarczamy pierwszorzędny płynny kwas węglowy we włas- 
nych butlach i butlach klienteli wprost z naszego zakładu w ` 
Poznaniu-Rataje.  Napełnienie dostarczonych przez  klientelę 50 
butli uskuteczniamy w przeciągu 24 godzin. Wielki magazyn 
własnych butli zapewnia sprężystą obsługę. Dostawę w mieście * 

załatwiamy samochodem ciężarowym. th 


Fabryka Kwasu Weglowego C(.G.RommenhoGlier 


Spółka z ogr. odp. w Rybniku 


| Telef. 2360 | Oddział Poznań-Rataje | Telef. 2360 | 
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$pis wystawców 
branż gospodnio-restauracyjnej i pokrewnych 
na Targach Poznańskich. 


APARATY DESTYLACYJNE I GORZELNICZE. 


Jóżei Dziabaszewski i Ska, Fabryka maszyn i urządzeń go- 
rzelnianych. Odlewnia metali -- Poznań, Przemysłowa 35. 


APARATY DO FROTEROWANIA. 
Eletrolux, Sp. z ogr. odp.. Oddział w Poznaniu, Fr. Ratajczaka 
39. Odkurzacze elektryczne i do froterki. 
„Helvetia“, niezbędny elektryczny aparat do czyszczenia po- 
sadzek (parkietu) bez wiorów stalowych. Czachowski S. — 
Poznań, Wielka 13. 


APARATY DO KAWY. 

„Expresso“, niedoścignione aparatv-samowarv do zaparzania 
kawy, herbaty. grzania i gotowania mleka, jaj etc., Cza- 
chowski S. — Poznań, Wielka 13. 

Ginter P, Wytwórnia puszek i aparatów do kawy pal. —- Po- 
znań, Woźna 10. 


APARATY DO KONSERWOWANIA. 
Schild Gustaw — Breslau 2, Bolirauerstr. 28. Nowoczesne apa- 
taty do konserwowania przez wyssanie powietrza. 
„Silesia“, Fabrikation und Vertrieb von Patentneuhciten — 
Liegnitz, Schiitzenstrasse 14. 
BUFETY AUTOMATYCZNE. 
Mueller Walter — Wien XII., Mossbacheryasse 18. 
CYKORIJA. 
„Star“, Fabryka dornieszek do kawy. S. A. w Sądowej Wiszni. 
DROŻDŻE. 


Lubońska Fabryka Drożdży, dawn. (i. Sinner, T. A. Luboń- 
Poznań. Drożdże. mąka kartoflana, puder kukurydzowy, 
krociuma! pszenny w pudrze i kawałkach, leguminy i pro- 
szek do pieczywa znaku „Luba“. 


DROŻDŻE WINNE. 


Engelhardt Artur, Gdańsk — Poznań, Św. Marcin 22, Kra- 
ków, Grodzka 2. Drożdże winne Vierka T. 
Spiss Ludwik & Wasung E, Spółka z ogr. odp. Kraków. 


Wytwórnia rasowych drożdży winnych. 


HERBATA. 


Teapot Company Ltd, low. „Czamik”, Sp. z 0. o. — War- 
szawa, Okopowa 21/23. herbata dla smakoszów. 


INSTRUMENTY MUZYCZNE. 

Rudzki B., Skład instrumentów muzycznych w Warszawie, 
Marszałkowska 87 i 146. Wystawia gramofony i płyty, 
instrumenty mnzyczne rżnięte i dęte. 

Szmelter Nikodem — Poznań, Gwarna 16. Jen. przedstaw. fir- 

my Przemysł Muzyczny, Sp. z 0. o.. Świecie n, W. 


KAWA. 
Kruczyński Walerjan — Poznań, Przecziica 7, przedstaw. Ka- 
wa Hag. T. z o. p., Gdańsk. 
Małecki, Wański -- Poznań, Wielkie Garbary 23, pałarnia ka- 
wy, puszki do kawy. 


Sławkowska 11. 


KONSERWY. 
Renć Beziers, Douarnenez (Finstóre). 
KRYSZTAŁY. 


Sychowski Franciszek — Poznań, Fr. Ratajczaka 27, kryształy, 
porcelana, alpakowe wyroby, galanteria. 


KRZESŁA. 
„Fabryka Krzeseł „Gościniec“ Spółka Akcyjna w Gościninie 
(Pomorze). 
Schmeling Fr., Gnieźnieńska fabryka krzeseł —-- Gniezno, Trze- 
meszeńska 56. 
Zagórska Fabryka Krzeseł i Tartaki, Sp. Akc. — Zagórze Po- 


morskie. 

, LODOWNIE. 

Braunstein Wł. i Wł. Szamota, Fabryka wyrobów blaszanych 
(dawn. Władysław Grynkiewicz) -— Warszawa, Klono- 
wa 14. 


„Este-Ra'*, Stefan Radajewski —- Poznań - Komandorja.. Sprzę- 
ty kuchenne i gospodarcze z różnych blach, lodownie 
wszelkiego rodzaju. 
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Gormsen Chr. M, — Poznań, Pl. Wolności 3. Przedstaw. firm: 
Aktieselskabet Frederiksberg Metallwarenfabrik --- Kopen- 
haga. F. Nitivej 19; Aktieselsakhbet Thomas Ths. Sabroc 
& Co.. Aarhus - Dania. Maszyny mleczarskie, chłodnie. 


r MĄKA ZIEMNIACZANA. 


„Lubań”, Fabryka Przetworów Ziemniaczanych, Tow. Akc. — 
Lubań pod Poznaniem. .lLubań-Superior"* i ..Lubań-Pri- 


ma“. 
MAKARONY. 
„Patria“, Sp. z o. o. — Pleszew, Zakłady Przemysłu Spożyw- 
czego. 
MARGARYNA. 


Kajewski Jan, Reprezentacia firm krajowych i zagranicznych 
- Poznań, 27 Grudnia 5. Reprezentacja firmy Tow. Akc. 
dla fabrykacji margaryny „Amada“ w Gdańsku. 
Hofimann Paweł i Ska, Fabryka margaryny — Bielsko. 
(Dok. n st.) 


firmy 


p. E. Vaurs Successeur le Bouscat 
(Bordeaux). 


Firma P. E. Vaurs Successeur z La Bouscat (Bordeaux) 
donosi nam, że dzięki zniżkowym taryfom, któremi cieszą się 
wysyłki jej wyrobu, może ofiarować wszelkie wima po cenach 
nadzwyczaj zniżonych, franco port Gdańsk i Gdynia. Wyroby 
je pierwszej jakości, gwarantowane fakturą jako czyste 
Bordeaux, wybornego i długiego przychowku. Wina Chateau 
Materre, Bordeaux wyborowe mogą być dostarczone na żąda- 
nie (cło itp. opłaca kupujacy) w cenie około 2.73 zł. butelka. 
Pozwolenie wwozu wydaje kupującym Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu w Warszawie, ul. Elektoralna 2. 

Pomiższy spis win przeznaczony dla Polski rozumie się 
franco koszta stacia odbiorcza. Przesyłki oclone płatne są w 
4 przy zamówieniu, reszta przy odbiorze towaru. 

GRANDS VINS DE BORDEAUX (pod gwarancją naturalna). 

Wolny fracht z Gdańska do stacji odbiorczej (Francuskie 
leg. świadectwo pochodzenia gratisowo). 


DOBRE WINA BORDOSKIE Za oksefi 


2. okołu 225 It. Za !ją beczki 
+. CZERWONE: inkl. beczka siio Ma it. 
Château Materre, Bordeaux supérieur . 38. — 20. — 
Medoc eaea e T AR A= 40. — 21. — 
St. Emilion-Puisseguin, souple, cachet . 46. — 24. — 
Chat. la Tour Gayet, I crů de Blaye 1925 52. — 27. — 
St. Esteph tres fin, souple, bouquete . 54. — 28. — 
SKHEMUONO og. WA JĄ E 58. — 30. — 
Margaux sup. Chat. Haut Breton 1925 . 66. — 34. — 
Chat. Lartigue 1919, Medoc sup. . . . 72. — 37. — 
Pomerol, ier ciu, tres souple. . . . . 76. — 39. — 
Chat. Vieux Moulin du Cadet 1922, I0 

cr. st. em. 90. — 46. — 
Chat. Haut St, Julien 1922, „Ekstra* 110. — 56. — 
Wina białn: entre deux mers. . . . . 42. — 22. — 
Graves KAM r T A 5%. 50. — 26. — 
Moniin GOr SE. ak 60. — 31 
Sauternes 1925, słodkie . . . . . 90. — 46. — 
BURGUNDZKIE CZERWONE: 
BOM 4 0 nadbo » s BOG AW. 60. — 31. — 
Moulin a Vent 1924 . . . . . . . F 88. — 45. — 


Etykiety luksusowe gratisowo. 


Za skrzynie 
z 12 flaszkami 


WINA SZAMPAŃSKIE: 


5 
Moet & Chandon Carte Blanche, demi-sec. . . 12. — 
— — — — —_— wine Starssec SJ JB 19. — 
Pommere & Greno Cachet sec, Drapeau American 19. — 
Ayala & Co Carte Blache, demi-sec 14. — 
— — — — — — Extra Quality, Brut. . . . . 17, — 
Heidsieck Dem:seoO.w. C 14, — 
— — — — — — Seca « aa A 2 2 AB 15. — 
Louik Roederer Carte Blache . . . . . . . 17. — 
— — — — — — Grand Vin sec. demi-sec . . 18. — 
G. H. Mumm & Co Carte Blanche „93387 17. — 
Heidsiek & Co eartesBlanchic" ERRP 12. — 
— — — — — — Dry Monopole brut. . . . . 18. — 
— — — — — — Dry Monopole 1919, Brut, . 27. — 


Za skrrzynie o 24/2 flaszkach dopłata 1,50 dolara. 
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Fabryka maszyn do parzenia kawy 
Kubś i Gosgołkiewicz 


Poznań, Zaułek św. Wojciecha 2. — Telefon 1692. 


num 


3 


(Ez 


{ 


0. 5.......%) 


Jedyna polska najlepsza i najtańsza maszyna do 
parzenia kawy „Pol-Expres.* 

Aparat .„Pol-Exprea*' dostarcza w kilku se- 
kundach w oczach gościa każdy świeży napój. 

Aparat „„Pol-Expres*' opiaca się już w krótkim 
czasie ze względu na małe zużycie paliwa. ` 

Aparat ,Pol-Expres** jest znacznie tańszym 
jak podobne zachwalane aparaty wyrobu zagranicznego 
z Prosimy zażądać specjalnej oferty. 1217 
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MNA. 


ROK ZAŁOŻENIA 1827. ISTNIEJE 100 LAT 


Rektyfikacja spirytusu - Parowa 
fabryka najwyborniejszych likierów 


kilkanaście ra remjowafe 
ZŁOTEMI MEDALAMI  . 
I Wytłocznia soków owocowych 
Poleca swoje wyroby po esnach bezkonkurencjjnych. 
WYRABIA JAKO SPECJALNOŚĆ: 


5» 1128 
„Dr. Eskalony 
Kropie żołądkowe z prawdzi- 
wych ziół leczniczych. z 


T 
„Kujawiak 

Kujawska esencja żolądkewa, 

podł. apl. „F. Meyar'a (Leistikow”') 


Likier deserowy 40474 
4153 „iłarmelicki”” 


Marki prawnie zastrzeżone. 
Parowy zakład kąpielowy. Parowy tartak z najnowsnemi 


KU 


lit E 
| T m ' i M 
Emmy mrroój yna 
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Krotoszyńska Wytwórnia 
Win Owocowych 


w Krotoszynie 
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| warupki l 


właściciel 


lgnacy Stachowiak 


poleca 


znane z dobroci, wyborne 
w smaku, zdrowe natu- 
ralne i czyste owocowe 
wina krajowe — wytwa- 
rzam przez wybitne siły 
fachowe, nagrodzone na 
wystawach kilkakrotnie 


maszynami do obrabiania drzewa. Import i eksport drzewa. B 

GŁÓWNE BIURO PRZY UL. KSIĘCIA ADAMA CZARTORYSKIEGO KR. 7b medalami. | 1148 
i. telefonów: Pobcykaklarów Ka Tartak m 

. * Zaklad kspiolowy 987. Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki na żądanie. 


© 
O 
o 
O 
o 
o 
o 
o 
O 
o 
(o) 
o 
O 
O 
o 
o 
(o) 
O 
o 
O 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
O 
O 
o 
o 
o 
O 
© 
O 
O 
o 
© 
o 
o 
© 
© 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
Ares toiograficzny: Franke, Sprytownia, Bydgoszcz. o 
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'0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0.0,0.0© © 0,0,0,0,0 0,6 © SOOOODOODOGDOGG 


|-| Z życia spółek akcyjnych | 


WALNE ZEBRANIA. 

Tow. Fabryki Koniaku, Wódek i Likierów M. L. Szustow i Sy- 
nowie, Sp. Akc. 31 maja r. b. o godz. 5-tej po poł. przy ul. Ce- 
glancj 8 w Warszawie. 

Sp. Akc. pod firmą „Istniejący od 1864 roku Browar Parowy 
Ciechanowski“ Sp. Akc. — 22 maja r. b. o godz. 15-tej w Wars:awie, 
ul. Chłodna 36. 


= Z ŻYCIA PLACÓWEK |— 


PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 


J. A. BACZEWSKI, ZNIESIENIE koło LWOWA. 


W czasach zmierzchu naszej niepodległości powstała w 
roku 1782. założona przez jednego z przodków obecnych wła- 
ścicieli firma J. A. BACZEWSKI, raiinerja spirytusu, tabryka 
wódek, likierów. i rumu. Wśród ciężkich warunków, idąc 
krok za krokiem naprzód w zdobyczach techniki, stworzyła 
fabryka przez długoletnie wysiłki ugruntowaną podstawę do 
wysunięcia się na czoło przemysłu spirytusowego i likierowe- 
go w Polsce. W drugiej połowie 19. stulecia nastąpił w roz- 
woju firmy ogromny krok naprzód. Nietylko opanowano ry- 
nek wewnętrzny, ale rozgłos fabryki przeszedł granice pań- 
Stwa, a wyroby zdobyły sobie nagrody i uznania ma różnych 
międzynarodowych wystawach, jak w Amsterdamie (1869). 
Altonie (1869), Wiedniu (1873). Londynie (1873). Grand Prix w 
Paryżu (1900). 

Przez czas wojny przeżywała fabryka wraz ze Lwowem 
ciężkie chwile niepewności wśród zmagań armji zaborczych, 
a potem wśród walki o ugruntowanie niepodległości Polski.. 
Z mastaniem pokoju zaczęto pracować nad dalszą rozbudową. 
Ster uiął w ręce nowy szef, Stefan Baczewski, pod którego 
kierownictwem doszła firma do najwyższego dotychczas pun- 
ktu w swym rozwoju. Zgodnie z głosem państwowej polityki 
gospodarczej poświęcono z wielkim nakładem pracy i kapi- 
tału baczną uwagę eksportowi w celu odzyskania starych i 
zdobycia nowych rynków zbytu. Obecnie eksport ten rozcią- 
ga się już na państwa europejskie, jak Anglię, Belgję, Norwe- 
zię, Niemcy, Francję, Austrję, Czechy. Rumunię i zamorskie 
jak Kanadę, Połudn. Amerykę, Australję, Indje Hol. itd. 

Londyńska wystawa spirytusowa w r. 1925 była wielkim 
sukcesem fabryki. Nietylko zewnętrzny wygląd flaszek, ale 
przedewszystkiem jakość likierów i wódek zjednała fabryce 
pełne uznanie, czego wyrazem były liczne artykuły i wzmian- 
ki naipoważniejszych angielskich dzienników i pism facho- 
wych, jako też korespondencja tamtejszych firm. Dalszym 
krokiem na drodze uznania było nadanie firmie najwyższego 
odznaczenia na Wystawie Przemysłu Restauracyjnego w Po- 
znaniu w r. 1927 i tego samego roku na Wystawie Sportowej 
we Lwowie. W końcu kilka danych o technicznem urządzeniu: 
Fabryka posiada 2 maszyny parowe o sile H. P. 125, 14 moto- 
rów do popędu o łącznej sile H. P. 70, 3 dynamomaszyny o 
łącznej sile 500 amperów. turbinę parową połączoną z dyna- 
momaszyną o sile 200 amperów i cały szereg pomp parowych, 
oraz innych urządzeń koniecznych do popędu fabryki. Urzą- 
dzenie rafinerji składa się z 3 aparatów rektyfikacyijnych sy- 
stemu Barbeta, Pampego i Savala, o ogólnej sprwności 336 
hektolitrów dziennie. Oprócz tego posiada fabryka likierów 
5 aparatów destylacyjnych do destylacji ziół i innych surow- 
ców, oraz liczne prasy hydrauliczne. Ilość persomału technicz= 
nego osób 20, adm.nistracyjnego 3%, robotników zatrudnia 
przeszło 300. Zdolność 'wytwórza fabryki likierów i wódek 
wynosi 472 wagonów dziennie. Fabryka posiada własną me- 
chaniczną stolarnię, fabrykę wełny *drzewnej, warsztaty me- 
chaniczno-Śślusarskie oraz własny tor przemysłowy. 

BROWAR KSIĄŻĘCY I BROWAR OBYWATELSKI TYCHY. GÓRNY 

ŚLĄSK. 

Przemysł browarniany w Polsce, tak chlubric znany i cieszący 
się wyrobioną marką w naszym kraju jak i zagranicą. rozwinąć się 
mógł jedynie dzięki zasługom nauki i korzyściom praktycznym, które 
dzięki niej stały się udziałem browarów. 

Jednym z największych browarów w obecnej dobic w Polsce 
tak pod względem jakości jak i ilości wyrabianego piwa. iest bez- 
sprzecznic Browar Tyski na Górnym Śląsku. 

Zdziwiłby się niejeden sławny piwowar, chociażby z samego 
Pilzna czy Monachium. który przed 50 laty rozstał się na zawsze ze 
swoim fachem, gdyby znalazł się w podobnym browarze jak powy- 
ższy. Wszedłszy do warzelni, czy piwnic, mógłby pomyśleć, ogląda 
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jakiś peważny zakład mechaniczny — tyle tam zmalazłby urządzem 
mechanicznych i maszyn wszelkiego rodzaju. A już nie mówiąc o 
łahoratorjum które wyglada na prawdziwie nowożytną pracow- 
nię naukową. 

Nie też dziwnego, iż przy całym tym dzisiejszym postępie wie- 
dzy, którą browar ten umiał sobie przyswoić i nią rozporządzać, oraz 
przy urządzeniach będących ostatnim wyrazem postępu browarnianej 
techniki. piwo Tyskie należy do piw zasłużoną cieszących się mar- 
ką i poszukiwane jest przez smakoszów tego arcydoborowego gatun- 
ku, teimbardziej, iż ceną nie różni się od piw nawet pośledniejszego 
pochodzenia. 

PS: 


FABRYKA WYROBÓW Z MIEDZI I MOSIĄDZU KUBŚ I GOGOL- 
KIEWICZ, POZNAŃ. ZAUŁEK ŚW. WOJCIECHA NR. 2. 
wystawiała na Targach Poznańskich rozlewaczki uniwersalne, apa- 
raty do kawy „Pol-Express*, które cieszyły się wprost nadzwyczaj- 
nym popytem, a dalej filtry do wódek i likierów, gaśnice „Strażak“, 
aparaty do wódek mineralnych i rozlewaczki jednomiarowe. Zbylte- 
cznem byłoby specjalne z tego miejsca załecanie wyrobów firmy Kubś 
i Gogołkiewicz, bowiem nadwyraz solidne wykonanie, elegancja, du- 
ża wytrzymałość oraz bardzo przystępne ceny mówią tu same za sic- 
bie Firmie tej należy życzyć dalszego chlubnego rozwoju i rozkwitu. 


APARATY DO KAWY „EXPRESSO* 

niedoścignione aparaty-samowary do zaparzania kawy, herbaty, grza- 
nia i gotowania mleka reprezentowała na Targach znana firma po- 
znańska S. CZACHOWSKI, POZNAŃ, WIELKA 13. Placówka powyż- 
sza zdobyła sobie, podobnie jak w inne lata, dobrocią reprezentowa- 
nych aparatów zasłużone uznanie. Firmę S. Czechowski polecamy 
więc jako najkorzystniejsze źródło zakupu i dostawy wszystkim 
Czytelnikom „Domu Gościnnego”, a kto o zdolności konkurencyjnej 
tego przedsiębiorstwa zamierza się przekonać, niechaj zażąda cen- 
nika względnie szczegółowej oferty, co firma Czechowski na życze- 
nie odbiorców załatwi odwrotnie. 


FABRYKA TEODORA JAKOBSENA I SKI, WARSZAWA, ELEKTO- 
RALNA 33, 

posiada ustaloną już opinię w dziędzinie budowy APARATÓW DO 
WYROBU WÓD MINEERALNYCH i napoi gazowych. Jej nadzwyczaj 
doskonałe aparaty, wykonane ostatnio w kilku poważniejszych pla- 
cówkach Zachodniej Polskiej, zyskały firmie wielkie wzięcie również 
iw Poznańskiem, na Śląsku oraz na Pomorzu. Firma powyższa wy- 
konuje również aparaty do destylacji, kotły do gotowania parą, Wa- 
cuum aparaty i t. d, wszystko po cenach przystępnych i na dogod- 
nych warunkach regulacyjnych. 


R. WOJTECKI, WYTWÓRNIA APARATÓW I CZĘŚCI RAD- 

JOWYCH, WĄBRZEŹNO, WOJ. POZNAŃSKIE. 
wystawiał aparaty radjowe, cewki, transformatory wysokiej 
częstotliwości oraz głośniki. Liczni zwiedzający znawcy in- 
formowali, że aparaty firmy Wojtecki podpadały prostotą kon- 
strukcji, estetycznem wykonaniem i umiarkowanemi cenami, 
co spowodowało, że również i nasze koła rządowe i komunal- 
ne okazały dla nich pewne zainteresowanie. +. 

Z całą przyjemnością więc stwierdzamy z tego miejsca, 
że wytwórnia aparatów i części radjowych R. Wojteckiego 
stoilna bardzo solidnych podstawach. Mimo piętrzących się 
ogółnie trudności finansowych, kroczy ona miekrępowanie W 
swym rozwoju naprzód, co więcej udoskonala w wysokim 
stopniu produkcję swoją z dnia na dzień. Stoisko firmy było 
zwiedzene dość żywo przez gości i interesowanych. 


OSTRZEŻENIE | 


Wszystkich Szanownych Czytelników, którzy 
w ostatnim czasie zapłacili jakiekolwiek gotówki 
akwizytorowi naszemu 


p. ALFONSOWI CZAPLEWSKIEMU, 


prosimy o łask. podanie swego nazwiska, którzy 
zaś wiedzą coś o obecnem miejscu pobytu p. Cza- 

=  plewskiego, niech nam odwrotnie o tem doniosą. 
Szukamy p. Czaplewskiego, którego adres jest 
nam nieznany, ażeby oddać go w ręce władzy po- 
licyjnej. 

Panu Czaplewskiemu prosimy żadnych gotó- 
wek abonamentowych nie płacić, gdyż przez nie- 
uczciwość swoją oraz zatajenie swego pobytu, 
przestał być naszym akwizytorem. 


ADMINISTRACJA 
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j Fabryka i | 


Teodora Jakohsena i $ 


WARSZAWA 
Elektoralna 33. Telefon 3849 
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Loniaki w. Czajka Likiery 
Winiaki escien Wódki 


Rok założenia: 1861. wytrawne 


Wypalanki - foki owotowe 


FABRYKA BIEARDÓW 


BIL ORAZ PRZYBORÓW,BILARDOWYCH 


Buduje aparaty 

do wyrobu wód mineral- 

nych i napoi gazowych. 

Aparaty do destylacji. Kotły 

do gotowania parą. Wacu- 
um aparaty. 


Rok założenia 1864, Rok założenia 1864, 
A 1452 
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J.WIERZBOWSKIEGO” ( | 
TEL. 503-27 WARSZAWA TEL 503 y 
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HURTOWY SKŁAD WIN, KONIAKÓW I LIKIEROW 


DOM HANDLOWY ANTONI BERNHARD 


POZNAŃ WARSZAWA ŁÓDŹ 
WIELKIE GARBARY 18, TEL. 12-59 AL. JEROZOLIMSKIE 25, TEL. 204-64 ` ANDRZEJA 7, TEL. 9-01 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA NA POLSKĘ I W. M. GDAŃSK 


WINA SZAMPAŃSKIE: POMMERY & GRENO, REIMS 
WINA BORDOSKIE: ED. KRESSMAN 8 CO. BORDEAUX 
WINA BURGUNDZKIE: BOUCHARD, AINE & FILS, BEAUNE 
LIKIER: LA VIELLE CURE, CENON 
1340 KONIAK: G-VE MARTINEAU & CO, COGNAC 


IMIM "NN" 


Nasze od lat przeszło 400 znane 


zdrowotne piwo grodziskie 


znowu w jakości przedwojennej 
jest w każdej hurtowni piw do nabycia. 


nA Zlecenia na piwo grodziskie — 
marcowe (tylko beczkowe) przyjmują 


'RROWARY GROPZHKIF Tow. Ake Grodzisk t (Poznański. 


? z dziedziny porad iachowych 
& i źródeł zakupów 


UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU: 
Nr. 3930. źródła zakupu krzeseł ogrodowych że- 
laznych i okrągłych i czterokanciastych stołów. 
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Zakłady Graficzne 


Skrzynka SH 


00003 


Pierwsza Krajowa Fabryka Kart do gry 


eksander Lapin | -la 


Grodno, ul. Jagiellońska 46. - Tel. 15. 


ETYKIETY. PLAKATY 
REKLAMY. 


Specjalność : 
mechanicznie gumowane 
etykiety dla browarów. 
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Orkiestrjon elektryczny 


w tem fortepjan, mandolina, cello, ksylofon, z nowym 

repertuarem. nadający się do kina, restauracji lub na 

salę, zamienię na dobre pianino krzyżowe. Zgłoszenia do 
administrzcji „Domu Gościnnego* pod nr. 1442. 
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Mamy do oddania 


miondan Lib 


100 000 butelek 1/3 półbiałych do wód mineralnych č 
150000 ., 3/10 bronzowych do piwa 
60000 , półbiałych i bronzowych do soków 
i win owocowych 
Zgłoszenia prosimy skierować do Biura ogło- 


szeń „Par“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 17,591 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w gułdenach. 
daniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. 
mmiarodajny iest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. 

przyznane rabaty upadają. 


WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW: 
iji str. 100 zł, 34 str. 60 zł, 4 Str. 35 zł, */s str. 20 zł, 1|16 str. 10 zł. 
Ogłoszenia z zagranicy oblicza się według osobnej taryfy. 
Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; 
Na wypadek skargi sądowej, 
Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 200-019. 
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CUKY i *KONFEKTY 


5 1417 


Geczkę 


ogórków za piętnaście zł. I. kl. beczki, franco stacja 
załadowania. Pod gwarancją zdrowe nadaje się dla re- 
stauracji Oraz restauracji dworcowych. Zgłoszenia Dom. 
Unisław, Pom 
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Resfauracja 


z wyszynkiem trunków wszelkiego rodzaju, w najruchliwszym 
punkcie m. Łodzi do sprzedania. Wykwintne urządze- 
nie. Odpowiednie mieszkanie do dyspozycji. Wiadomość 
w biurze „KODEKS“, w Łodzi, Plac Wolności L. 2. 1436 


Zakład istniejący od 25 lat b. dobrze prosperujący. 
ZAWO 


Piekarnia z restauracją i ogrodem 


w pełnym biegu w mniejszem mieście przy rynku, bu- 

dowa w najlepszym stanie, cena zł 25000, wpłaty 10000 

reszta na hipotekę na J10 lat na sprzedaż. Piekarnia na 

wsi ze składem kolonjalnym, budynki masywne, do tego 

112 morgi ogrodu ostateczna cena zł 15000, wpłaty 
10.500 na sprzedaż. 

Frankenreuter, Sarnowa. pow. Rawicz, ul. Kościuszki 151. 
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narożnik, restauracja, w mieście, na każde przedsiębior- 
stwo, rzeźnictwo, bławaty otaz dla handlarza korzystnie 
na sprzedaż. 


Józef Staszewski, Pobiedziska pow. Poznań, Kiszkowska 1. 
OOOOOGODOOOCOOOOOGOOOOOOOOOGOGÓDOOOOOOOĆ 
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Oberża. 


dobrze zaprowadzona we większej wsi kościelnej, 8 minut 
od dworca, przytem 13 mórg roli, z powodu starości korzyst- 
nie na sprzedaż. 


Franciszek Przytarski, Szlachta pow. Starogard. 
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dwa Seifertowskie mało używane, 
bile i kije do sprzedania. Wia- 
domość: 

Stow. Restauratorów Kraków, 


Powiśle 3 od 0—12. 


aD; Gośc.“ 


Ogłoszenia na okładce z dopłatą. 
W wy- 
w kwestjach spornych 
nadzoru sądowego lub konkursu 


